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Porozumienia nie osiągnięto! 
Konferencja przemysłowców z włókniarzami 
trwała 14 godzin i nie dała żadnego rezultatu. 

Sytuacja strejkową iv ŁodziTlegia znacznemu odprężeniu. 
Wczorajszy dzień przyniósł jui pcw-

Bq zmianę w sytuacji strejkowej, miano, 
wlde częściowe złagodzenie się akcji. 

Ulice miasta odzyskały dawny przed. 
Btrejkowy swój wygląd na skutek wy­
jazdu wozów tramwajowych. Ruch 
zmalał I to zarówno pieszy jak i kołowy, 
gdyż wycofano jui autobusy, zbędno o. 
bcerita wotfbc normalnego ruchu tram­
wajowego. 

Spokój w dągu dn»a wczorajszego 
niemal nigdzie nie zosta] zakłócony, wy. 
Ja wszy drobną utarczkę w lokalu związ­
ków żydowskich i rozbicie szyby w jed­
nym z wozów tramwajowych, o czem 
donosimy na innem miejscu. 

Poza tem widać Już 
PEWNE USPOKOJENIE UMYSŁÓW. 
Wszyscy z napięciem w ciągu dnia wy­
czekiwali wiadomości z Warszawy, do. 
wodom czego niemilknące dzwonki tele­
foniczne w naszej redakcji. 

Tramnaji ruszyły. 
Wczoraj o godz. 6 rano na terenie re­

mizy tramwajowe] odbyło się zebranie 
pracown ków K. E. L. 

Tramwajarze w przemówieniach 
swych wskazywali na bezcelowość dal­
szego strejku, gdyż w każdym wypadku 
wobec konferencji warszawskiej, nie jest 
luż akcja zależna od poparcia innych 
pracowników. 

Oponenci dowodzili, że strejku nie na. 
leży przerywać, gdyż właśn-e pod pre­
sją bezrobocia winny się toczyć pertrak­
tacje warszawskie. Większość jednak 
uważała, że zadanie swe tramwajarze 
spełnili w zupełności 1 dalsza ich pomoc 

W NICZEM NIE ZMIENI LOSÓW 
WŁÓKNIARZY. 

Po kilkogodzinnem łrwan"u zebrania, 
postanowiono większością głosów przy­
stąpić do pracy i około godziny 9-ej 
większość tramwajów już była na mie­
ście. 

Po paru godzinach ruch tramwajowy 
był już zupełnie normalny. 

W związku z wyjazdem wozów zda. 
rzyl się jednak drobny incydent. Miano-
wide o godz. 3-ej po poł. wracały z ze­
brania strejkujące robotnice. 

W chwili gdy znalazły się przy zbic-

Warszawskl korespondent „Republiki (B) telefonuje: 
Warszawa, godzina 1-sza w nocy. 
Trwająca z krótklemi przerwami od godziny 11 rano da chwili obec­

nej konferencja w min. pracy i opieki społecznej zakończyła się bez osiąg­
nięcia rezultatu pozytywnego. 

O godzinie 7 wlecz.; po wznowieniu konferencji, przerwanej celem na­
radzenia się przedstawicieli obu stron, przemysłowcy zakomunikowali swo­
je maksymalne ustępstwa; a więc: 

I. 5 proc. podwyżki J zawarcie umowy, obowiązującej na okres 3-ch 
miesięcy. \ 

II. 35 proc.—dodatek do stawek dla robotników, pracujących na 4-ch 
krosnach. 

III. Zgoda na protokularne stwierdzenie, ie przemysłowcy nie mają nic 
przeciw instytucji delegatów fabrycznych oraz stwierdzenie, że za pełnienie 
funkcji delegata nikt nie będzie podlegał represjom. 

IV. Zgoda na częściowe odszkodowanie za postoje przymusowe. 
Po opuszczeniu salj przez przedstawicieli przemysłowców, przedstawi­

ciele związków robotniczych odbyli jeszcze kilkugodzinną naradę z p. insp. 
Klo.ttcm i nacz. Uhnowskim, poczem poseł Szczerkowskl, w Imieniu zw. 
klasowego, złoży*! oświadczenie, głoszące, ie zw. klasowy odrzuca propo­
zycje, przemysłowców i odpowiedzialność za strejk całkowicie składa na 
zw. przemysłowców. Z kolei zabrał głos pos. Waszkiewicz, składając oświad 
czenlc w imieniu zw. „Praca", głoszące, iż związek ten solidaryzuje się z 
ośwlrdczenlem pos. Szczcrkowsklcgo, jednak uważa, ie strejk wywołany 
został przez związek klasowy i tylko ten związek ponosi za jego przebieg 
I zakończenie całkowitą odnowiedzfol ność. Analogiczne oświadczenie złoiył 
w Imieniu zw. chrześcijnńskiejro p. Mruk. Konferencję zaniknął insp. Klott, 
stwierdzając, ie porozumienia nie osiągnięto. 

gu ulic Piotrkowski! 1 Cegiclnianej, za­
trzymał się na przystanku tramwaj linji 
Nr. 12. 

Nagle z grupy rozprawiających żywo 
na temat strejku robotnic, wybiegła mło­
da kobieta i uderzywszy dwukrotnie 
PARASOLKA W OKNA TRAMWAJU. 
wybiła dwie szyby, poczem usiłowała 
zbiec. 

Policja zatrzymała Ją jednak > odpro­
wadziła do VII komisarjatu. 

Fryzjerzy golą. 
W myśl uchwały, powzięte) na wal-

nem żebraniu, od rana wczoraj pracow­
nicy fryzjerscy przystąpili do strejku. 

Jednakże po dwucb godzinach strej­
ku, gdy ukazały s ę na mieście tramwa. 
je, pracownicy po naradzie uznali, i e 
dwugodzinny strejk narazie wystarczy 
dla zadokumentowania solidarności i w 
oczekiwaniu rezultatów konferencji 
włókniarzy z przemysłowcami, posta­
nowiono strejk przerwać, (b). 

Gazownia nieczynna. 
W gazowni strejk pracowników trwa 

w dalszym ciągu. Dopływ gazu do tniesz 
kań jest jednak normalny. 

Zapytany o przyczynę, p. dyr. Kapu­
sta, wyjaśnił nam, ie dopływu gazu do 
mieszkań prywatnych nie można przer­
wać całkowicie ze względów bezpie­
czeństwa, z tego więc względu przy 
wszelkich akcjach, prywatni konsumenci 
gazu, mają zapewnione oświetlenie 1 o. 
pał. Ulce jednak w dalszym' ciągu są 
nieoświetlone. 

Wczoraj rano przystąpili do pracy 
inkasenci gazowni. 

Uł magistracie strajk. 
Wczoraj rano odbyło s'ę zebranie 

pracowników miejskich celem zajęcia 
stanowiska wot-c akcji strejkowej. 

Po dłuższe] dyskusji na temat trwa. 
jącego bezrobocia, uchwalono strejk w 
dalszym ciągu kontynuować do czasu 

nadejścia wiadomości o przebiegu kotw 
ferencji warszawskiej. 

Z tego powodu strejk w magistracł« 
w dniu wczorajszym trwał nadal z wy­
jątkiem tych pracowników, których po, 
przednio komisja od strejku zwolniła, 

Na robotach miejskich strejk trwa! w 
dalszym olągu Jak poprzedni. Postano*, 
wiono przerwać go dopiero po odwoła­
niu strejku powszechnego przez żarz* 
dy związków klasowych. 

Co się tyczy kanalizacji, to większość 
robotników wczoraj pracowała, przy* 
czem na poszczególnych odcinkach dy­
żurowały silne posterunki policyjne, cer 
lem zapewnienia ładu i spokoju. 

Restauracje 1 taksówki. 
. W dniu wczorajszym przystąpili do 

pracy, w myśl swej uchwały, kelnerzy 
i kuchmistrze, to też czynne Jui są wszy 
stkie restauracje, kawiarnie i wszelkie­
go rodzaju jadłodajnie. 

Co się tyczy taksówek, kursują tui 
wszystkie, gdyi kom sja strejkową, i 
uwagi na to, ie w Łodzi 80 procent do. 
rożek samochodowych obsługiwanych 
Jest przez właścicieli, zwolniła pozosta­
łych od udziału w akcji. 

Akcja krawców. 
Poza instytucjami użyteczności pub. 

licznej, które niemal całkowicie są Jui 
czynne, akcja strejkową obejmuje nadal 
część związków, wchodzących w skład 
okręgowej komisji związków zawodo­
wych. 

Strejkują więc w dalszym ciągu ka-
masznicy, szewcy i krawcy1; przyczem 
d ostatni wysunęli wczoraj rano żąda­
nia podwyżki płac, zamieniając udział 
w akcji ogólnej na akcję Indywidualną. 
Domagają się oni mlanowlde 50.pro-
centowej podwyżki płac, niezależnie od 
wprowadzenia cennika. 

Strejkują też w dalszym ciągu robot­
nicy budowlani | częściowo pracownicy 
handlowi ] biurowi. 

Wiec kobiet. 
Wczoraj w okręgowej komisji związ­

ków zawodowych odbył się wlec ko. 

(Dalszy ciąg na str. 2-efi. 
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Potężny dramat w-g noweli Feliksa Risenberga Re *yserja Allan Dwana 
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D c l i I dn i n a « t q » n y c h l 
•tonumcntalny film 

Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 
Początek o godzinie 4-el po pol,, w soboty i niedziele o godzinie 12-e) w poł 

ostatniego seansu o godzinie 10-ej wiecz. 
Ceny miejsc na I-szy seans od 1 zt. W soboty i niedziele od godz, 12—3 po pot. 

wszystkie mieisca po 50 gr. i 1 zł. 

Porozumienia nie osiągnięto. 
(Ciąg dalszy). 

b«et, zatrudnionych w przemyśle włó­
kienniczym. 

W spokoju wysłuchano sprawozda­
nia z przebiegu walki o podwyżkę J ak­
cji strejkowe], poczem Jednak wywiąza­
ła się bardzo gorąca dyskusja na temat 
prowadzenia akcji, które, zdaniem ko­
biet, było niewłaściwe, i bez odpowied­
niego przygotowania. 

Postanowiono strejku nie likwidować 
do czasu całkowitego uznania słusznych 
postulatów robotników i w razie prze­
dłużenia się akcji wezwać całą klasę 
robotniczą Polski do poparcia strejkiem 
generalnym włókniarzy. 

Drobna utarczka. 
Wczoraj do lokali związków żydow­

skich przy ul. Zachodnie] wtargnęła 
grupa komuirstów, która domagała się 
sprawozdań z dotychczasowych poczy­
nań zarządu w sprawie akcji strejkowej. 
Zarząd związku odmówił zadośćuczy­
nienia tej prośbie, wobec czego wynikła 
ostra sprzeczka i wreszcio długotrwała 
bójka. 

Przybyła na miejsce poI'cja piesza i 
konna rozpędziła stojący na podwórzu 
tłum, aresztując najbardziej agresyw­
nych, a pozatem musiano wezwać pogo­

towie ratunkowe, które opatrzyło kilku 
pobitych, (b). 

Życzenia dla włókniarzy. 
W dniu wczorajszym główna komisja 

strejkową otrzymała depeszę od cen­
tralne] komisji porozumiewawczej pra­
cowników państwowych w Warszawie. 

Treść tej depeszy jest następująca: 
„Walczącym o poprawę bytu włók 

niarzom przesyłają pracownicy pań­
stwowi, zorganizowani w centralnej ko­
misji pracowników państwowych, ser­
deczne pozdrowienia i życzenia zwycię­
skiego zakończenia strejku." 

Depeszę podpisała centralna komisja 

porozumiewawcza, w imieniu 14 zwiąż, 
ków reprezentujących 200 tysięcy pra 
cowników. 

Fabryki włókiennicze. 
Fabryki włókiennicze włącznie z nŁ 

damą widzewską unieruchomione s* 
całkowide. Włókniarze prowadzą akcję 
strejkową, nie wyłamując się z ped u. 
chwał komisji. 

Na wiecach, jakie odbyły się w dniu 
wczorajszym, zdecydowano prowadzić 
solidami akcję do czasu je] likwidacji 
przez zarządy związków ] komisje strej. 
ko we. 

Ludendorf dał się nabrać. 
Ceremonjalny komplement Chin przyjął za konkretną 

P R O P O Z Y C J Ą . 

Berlin, 18 października. 
Rząd nankiński przysłał do Niemiec 

komisję wojskową, mającą dokonać za­
kupów dla armii chińskiej. 

Szef komisji gen. Chen-Yl odwiedził 
W Monachium Ludendorffa I z polecenia 
Czang-Kai-Szcka wyraził mu uznanie i 
podziw narodu chińskiego dla jego ta­
lentu strategicznego, ujawnionego w 
wojnie światowej. 

Zdaniem chińskiego generała, gdyby 
Ludendorf! podjął się reorganizacji chin 
skich sił zbrojnych naród chiński mógł­
by ze spokojem patrzeć w przyszłość. 

Nie orientując się. Iż ma do czynie­
nia jedynie z gestem przesadnej uprzej­
mości chińskiej i biorąc na serjo kompli-
menty generała chińskiego. Ludendorff 
odpowiedział, że nie może przyjąć pro­
pozycji rządu nankińskiego. 

Podobne wizyty kurtuazyjne złożył 
Wysłannik Czang-Kai-Szeka również 
innym nieczynnym generałom niemiec­
kim, w liczbie tej Mackcnsenowi. 

Równocześnie w najściślejszej taje-

Litwa protestuje 
przeciw „sowieckiej' republice 

litewskie)". 
Moskwa, 18 października 

Rząd litewski ostro zaprotestował 
Przez swego przedstaw.cielą w komisar­
iacie spraw zagranicznych w Moskwie 
przeciwko utworzeniu sowieckiej republi 
ki litewskiej. 

Na sowieckiej Białorusi w pobliżu 
miasta Orkan znajduje się około 700 li-
twinów, którzy zorganizowali litewską 
radę narodową. , 

Rada ta ogłosiła powstanie sowiec­
kiej republiki litewskiej i jako jedno z tiaj 
główniejszych zagadnień państwowych 
uważa swe pretensje do Wilna. 

mnicy zawarł w Berlinie kontrakt z by­
łym szefem i organizatorem Reiciiswch 
ry, gen. von Secktem, który w tych 
dniach drogą na Sybcrję udaje się „w 
sprawach prywatnych na Daleki 
Wschód. 

Węgry chcą króla. 
Legitymiści grożą zamachem stanu. 

Wiedeń, 18 października, wanie go królem węgierskim, chodażtrj 
Prasa lew cowa donosi, 'ż na Węg­

rzech zanosi się na definitywne rozwią­
zanie kwestji królewskiej. 

W listopadzie b. r. syn ekskróla Ka­
rola arcyk9iążę Otto uznany będzie peł­
no! etn m. Legitymiści planują proklamo-

Dymisja min. Hermesa? 
Przewodniczący delegacji niemieckiej utrudnia roko­
wania przez obroną interesów agrarjuszy niemieckich. 

Dr. Hermes zataił przed swoim rządem 
propozycje polskie. 

Berlin 18 października. 
Według don/iesleń prasy berlińskiej, 

rząd Rzeszy liczy się bardzo poważnie z 
możliwością udzielenia dymisji przewod­
niczącemu delegacji niemieckiej do roko­
wań handlowych w Polsce ministrowi 
Hermesowi. 

Dymisja Jego Jest prawie że pewna, 
ze względu na brak z jego strony inicja­
tywy w szybkicm doprowadzeniu roko­
wań handlowych do końca. Jak wiado­
mo, Hermes iest mężem zaufania agrarju* 
szy niemieckich, którzy są przeciwni 
traktatowi z Polską ze względu na silną 
konkurencję polskich produktów rolni­
czych. 

Minister Hermes, ulegając tym wpły­
wom, nie mógł w intensywny sposób 
prowadzić rokowań. 

Berlin. 18 października. 
Dziennik demokratyczny ..Morgen-

post" poświęca specjalny artykuł osobie 
pełnomocnika w rokowaniach polsko-
niemieckieb o traktat handlowy, d-ra 
Hermesa. 

Zdaniem dziennika wymienionego, 

Lotnik angelshi Racdonald 
tecąc z Ameryki do Londynu utknął koło Irlandji. 

Londyn, 18 października. 
Lotnik angclski Macdonald, który wy 

leciał z N. Foundland około 5 pop. z za­
miarem przelecenia do Londynu (trasa 
około 3.200 kim.), ma pomyślny wiatr,' 
jasną noc księżycową i obszerne pole wi ' 
dzenia. Powinien on przybyć na wybrze­
że Irlandji w 20 godzin. ) 

Brak dotychczas wiadomości o losie 
lotnika budzi obawy. Jest prawdopodob- I 

nem. że Mac Donald wylądował w Ja­
kiejś odludnej miejscowości Irlandji i nie 
mając radio, ni* może dać znać o sobie. 

dr. Hermes jest zupełnie w danym wy­
padku nieodpowiedni na przedstawicie­
la Niemiec, bowiem utracił zupełnie za­
ufanie drugiego kontrahenta, czyli Pol­
ski. 

Poza tem dr. Hermes podjął się roli 
męża zaufania agrarjuszów niemieckich 
co zwłaszcza wyraźnie zarysowało się 
na międzynarodowej konferencji gospo-
darczej w Genewie. Tam dr. Hermes 
występował jako rzecznik interesów 
niemieckiej wielkiej własności ziem­
skiej. 

Stojąc na straży interesów pewnej 
kasty dr. Hermes dopuszcza się takich 
np. niewłaściwości: w toku rokowań o 
traktat handlowy z Polska zapropono­
wał, by pozwolono jej na swobodne 
dostarczanie mięsa wieprzowego do fa­
bryk niemieckich. 

Życzenie to. jak I wszystkie nieco 
dale] idące propozycje polskie, były z 
miejsca uchylone, bowiem dr. Hermes 
nie poinformował dokładnie rządu nie­
mieckiego o propozycjach polskich. 

Zapytać więc należy — pisze dalej 
..Morgenposr — czy wogóle funkcje 
pełnomocnika pełnić 
poświęcająca się wyłącznie reprezento 
wanlu Interesów rolnictwa, skoro punkt 
ty sporne między Polską a Niemcami 
leżą przedewszyśtkiem w dziedzinie 
ustępstw agrarnych? 

Dziennik kończy dowcipną uwagą, 
że Hermes, grecki bóg handlu, stal się 
w Niemczech bogiem rolnictwa. 

nawet na podstawie zamachu stanu. 
Aby planowi temu zapobiec. zam»o 

rzają zwolennicy wolnej elekcji spowo 
dować wybór arcyks^ęda Albrechta 
syna arcyksięc a Fryderyka. Wpraw­
dzie Mussolini oświadczy*, że restaura­
cja Habsburgów byłaby oiosem dla dą. 
żeń do rewizji traktatów pokojowych TUT 
rzecz Węgier, mimo to sądzą, że Musso. 
Uni nic będzie miał nic przedwko Al­
brechtowi. 

Albrecht Habsburg założył w Buda-
c-szcie cały 'instytut genealogiczny, a. 

by udowodnić, żc nie jest Habsburgiem, 
lecz że pochodzi od pierwszego węgier. 

I sk ego rodu królewskiego Arpadów, cza, 
śdowo zaś od rodziny francuskich ksią. 
żąt Crox. 

Przed paru dnrami premjer BetHeł 
wygłosił mowę, którą powszechnie UWI 
żają za oświadczenie się na rzecz WOL 
nej elekcji królewskiej przeć WKO legi. 
tyidstom. 

Znamiennem jest również powołanie 
znanego zwolennika wolne! elekcji 
Ooemboesia na sekretarza stanu spraw 
wojskowych. Widoczna jest tendencja 
by ważny ten urząd powierzyć zdecydo­
wanemu przeciwnikowi arcyks eda OU 
tona. 

Górnicy czescy 
żądają podwyżki płac. 

Praga, 18 pażdzienrka. 
(Auencja Telegraficzna „ExDress") 

Górnicy czescy, zatrudnieni w kopal* 
niach węgla w okręgu Morawska-Ostra-
wa, wystąpili z żądaniem podwyżki plac, 
Dotychczasowe rokowania, prowadzone 
przez ministerstwo pracy, nie dały kotr 
kretnych rezultatów, m mo to jednakże 
ministerstwo pracy w dalszym ciągu po-.°i„A°:.' średniczy miedzy związkiem właścicieli 
kopalń a związkami górników, chcąc do­
prowadzić do likwidacji zatargu. 

Wobec nieustępliwego stanowiska 
właścicieli kopalń, spodziewany jest tu 
wybuch strajku jeszcze w bieżącyim ty­
godniu. 

Monumentalny film polski p. t. 

1 9 
F I 

wkrótce w Grand-KInle. 

D'Anutiz'0 będz-e leciał 
przez Atlantyk do Brazylii. 

Rzym, 18 października. 
Gabryel d'Annuinzio zamierza nieza­

długo odbyć lot hydroplanem przez oce. 
an Atlantycki mianowicie chce Da!cde< 
z Włoch do Pernambucco w Brazytlji. 
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R O Z Ł A M w P . P . 
Organizacja warszawska P. P. S. zawiązała nową partje 
pod historyczną nazwą „PPS frakcja rewolucyjna"—Straszne 

oskarżenia pod adresem naczelnych władz partyjnych. 
Śląska organizacja całkowicie przystąpiła do nowej partji. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Zapowiedziany od dłuższego czasu 
rozłam w PPS, w ciągu onegdajszej no-
cy stal się faktem dokonanym. Central­
ny komitet wykonawczy PPS pod wpły 
wem swych członków usposobionych 
skraiuie.lewlcowo powziął uchwale, za­
wieszającą w sprawach czołowych przy 
wódców warszawskiej organizacji PPS, 
a mianowicie posłów: Jaworowskiego, 
Gardeckiego, Szczypiorskiego oraz pa­
nów Dąbrowskiego | Lengę. 

Zawieszeni przywódcy warszawscy 
zwołali posiedzenie jeszcze w nocy w 
lokalu okręgowego komitetu robotnicze­
go PPS, | zgromadzili warszawskich 
działaczy robotniczych w liczbie około 
600 °sób. Na naradzie tej po rzeczowo] 
dyskusji przyjęto jednomyślnie rezolu­
cję zdeklarowanego składu | w końcu 
niezwykle uroczyście odśpiewano „Czer 
wony Sztandar - . 

Uchwalono dwie rezolucję na powyż-
szem zebraniu. Pierwsza dotyczy łódz­
kiego strejku włókniarzy \ wzywa pro­
letariat warszawski do solidaryzowania 
się z walczącym proletariatem łódzk'm 
1 do gotowośoi wzięcia czynnego udzia. 
tu w poparciu strejku łódzkiego. Druga 
rezolucja zwraca się 
PRZECIWKO CENTRALNEMU KOMI­
TETOWI WYKONAWCZEMU P. P. S., 
wytyka mu szereg błędów taktycznych 
l moralnych, doprowadzenie partji do 
zamętu ] wreszcie w imię podniesienia 
poziomu ideowego partji oświadcza, «ż 
WARSZAWSKI OKRĘGOWY KOMI­
TET ROBOTNICZY P. P. S. NIE POD­
DAJE SIE UCHWALE CENTRAL­

NYCH WŁADZ PARTYJNYCH. 
1 wyraża votum zaufania 5 zawieszonym 
członkom organizacji. Zebrani zawiązu­
ją nową organizację partji pod nazwą 
J\P.S.—dawniej frakcja rewolucyjna". 

** 
Nad zawiązaniem organizacji rozpo­

częto ożywioną pracę od wczoraj rano. 
Przedewszystkiem zredagowano 

WIELKA ODEZWĘ PROPAGAN­
DOWA. 

w której na wstępie przypomniano u-
dzlal P. P. S. w walkach o niepodle­
głość a następnie obszernie omówiono 
opanowan e PPS, w latach 1905 - 1906 
przez żywioły, zbliżone do „esdectwa 
i komunizmu**. Odezwa frakcji rewolu­
cyjnej podkreśla specjalnie, Iż żywioły te 

opanowały całkowicie w ostatnich 
latach PPS, doprowadziły do zerwania 

z obozem iegjonstów l jednocześnie 
popierały Grabskiego i Sikorskiego 
oraz skłaniały się zdecydowani© do 
narzucenia socjalistom polskim idei 
komunistycznych. 
Jeden z ustępów odezwy szczególnie 

akcentuje udział robotników warszaw­
skich w przewrocie majowym l oskarża 
kierownictwo PPS. o „zmarnowanie ka­
pitału krwi i poświęceni włożonego 
przez robotników w dokonywanie re­
wolucji majowej". 

Odezwa kończy się oskarżeniem pod 
adresem kierownictwa partJL 

Takie wyrażenia jak 
DEMAGOGJA, INTRYGA. PLOTKA, 

OSZCZERSTWO 
I T. d. powtarzają się niemal co kilka 
wierszy. 

„Ten stan rzeczy musi doprowadzić 
do upadku PPS", stwierdza odezwa, po­
czem zapowiada walkę o przywrócenie 
klasie robotnicze] należnego ici miejsca 
w państwie. 

* * 
„PPS, frakcja rewolucyjna" pozosta­

je pod kierownictwem pos. Jaworow­
skiego. Frakcja ta przystąpią jednocześ 
nie do akcji organizacyjnej, wzywając 
prowincjonalne organizacje PPS, oraz 
zw. zaw. do przyłączenia się du orga­
nizacji. Już w godzinach wieczorowych 
AKCES ZGŁOSIŁA CALA ŚLĄSKA 
ORGANIZACJA P. P. S. Z POS. 151-

NISZKIEWICZEM NA CZELE. 
Tymczasem oficjalnym organem nowej 
„frakcji" Jest wychodzący od kilku dni 
„Przedświt". 

Co będzie dalej? 
Jak się potoczą dalej wypadki i czy 

rozłam w PPS, ogarnie szersze koła, 
trudno teraz przewidzieć. W każdym 
razie faktem się stało, że najbardziej 
spoista organizacja polityczna w Polsce, 
która nawet po przewrocie majowym 
wykazała, przynajmnej nazęwnatrz, cal 
kowitą jednolitość, została silnie w swo­
ich podstawach przez wczorajszy roz­
łam naruszona, ule tyle może w podsta­
wach Ideowych, wielo organizacyjnych. 

Tarcia w łonie Poisklei Partii Socjali­
stycznej trwają już od dłuższego czasu 
i tylko specjalnej polityce kierownictwa 
partyjnego należy zawdzięczać, że wla-

domoścl o tem przedostawały sie skąpo 
do opinii publicznej. PPS, zwolenniczka 
jawnej dyplomacji i polityki otwartych 
drzwi nie uznaje w cale! rozciągłości 
polityki tej w zastosowaniu do sieb'e. 
Nie tylko, że nio wentylowano otwar­
cie różnic, zachodzących pomiędzy roz-
maiteml odłamami partji w poglądach 
na kwestje bożącej polityki (stosunek 
do rządu Marsz. Piłsudskiego) ale sta­
rano sie bagatelizować, pomijać milcze-
n'cm glosy dochodzące zzewnatrz par­
tji. 

Ostatnio rzeczy te Jednak stały się 
zbyt wyraźne, tem wyraźniejszo, że po. 
jawiła sie najpierw broszura Minkiewi­
cza, o której w swoim czas'o Disal'śmy, 
a później światło dzienne ujrzał organ 
opozycji „Przedświt". 

Rozłam w P. P. S. jest sensacja naj­
wyższej miary \ echa tego faktu długo 
s"ę j e szc7e obi'ać bed" -i ścianach na­
szego politycznego partykularza. 

Uf Kadzi niema rozłamu. 
Fo otrzymaniu wiadomości o rozła­

mie w P. P. S. 1 utworzeniu nowego 
stronnictwa socjalistycznego, zwróci-
Uśm" się do jednego z czołowych dzia­
łaczy organizacji łódrkiej z zanytaniem, 
jak się ustosunkuje' Łćdź do C. K. W., 
względnie nowopowstałej partji. 

Odpowiedź była następująca: 
— Łódź jest absolutnie jednomyślna 

i sttil na stanowisku, rcprezcn'Owanem 
pv?'z C. K. W. W naszej organizacji n e 
było nawet dyskusji na t?n temat. Nie 
dlatego i~dnak, by nas nie interesowały 
wypadki warszawskie, lecz poprostu 
niema ani jednego przeciwnika polityki 
C. K. W. 

— Uważam zresztą, że to. co się stą-
oczyści tylko atmosferę. Odejdą lu­

dzie, którzy sprawiali nam dość dużo 
kłopotu przez swoja samodzielne wy­
stąpienia w momentach najbardziej od-

powiedzialnych. Mam Jednak nadzieję, 
że „rozłam" obejmie tylko t. r:w. wierz­
chołki, masa nio pójdzie za nimi. 

Wyjaśnienia „Robotnika" 
W związku z wiadomością o rozła­

mie w P. P. S. zwrócił śmy się do re­
dakcji „Robotnika", prosząc o wyjaśnie­
nie sytuacji. 

Oświadczono nam, iż, według opinji 
władz partyjnych żadnego rozłamu nie­
ma, jest tylko wyłamanie s ę z pod dy­
scypliny partyjnej kilku członków, któ­
rych C. K. W. zawiesił, zgodnie ze sta­
tutem, w prawach członkowskich. 

Chodzi o to, że na terenie Warszawy 
od dłuższego czasu toczy* się spór w 
sprawie ściśle organizacyjnej, a m ano-
wide t. zw. rady związków zawodo. 
wych, utworzonej bez porozumienia i 
zgody C. K. W. i komisji centralnej. 

C. K. W., stojąc na stanowisku jedno-
1 tości ruchu zawodowego, polecił zlik­
widować radę, co jednak nie zostało 
wykonane. 

W międzyczasie ukazał się .Przed­
świt", organ min. Moraczewskiego, któ­
ry podjął otwartą walkę Z P. P. S. Za­
żądano wówczas od członka C. K-
W. posła Jaworowskiego, by zaprze­
czył pogłoskom, że ma on coś wspólne­
go z ..Przedświtem". Pos. Jaworowski 
odmów I. 

C. K. W. na pos;edzcro!u z dwa 17 b, 
m. uchwalił rozważać warszawski O. 
K. R. i zawiesić 5-ciu jego członków, 
którzy nie wykonali uchwał C. K. W. 

W odpowiedz' na to ukazała się odez­
wa, proklamująca powstanie nowego 
stronnictwa. 

Takty kat komunistów. 
Możno odmówić komunistom wszy­

stkiego, ale trzeba powiedzieć, żc akcja 
Ich Jest zawsze o tyle niebezpieczniej­
sza, żc mądrze I z wyrachowaniem pro­
wadzona. Komuniści nie są romantyka­
mi i prowadzą zawsze akcję do wyraź­
nego celu. Nie sterują przeciw prądo­
wi, a zawsze z wiatrem. I diatego mimo 
wszelkich wysiłków akcji antykomuni­
stycznej, mimo kar 1 sądów, nie można 
powiedzieć, aby wpływy bolszewickie 
u nas osłabły. 

Obecny strejk łódzki dale nam bar­
dzo wicie materjału na poparcie tych 
twierdzeń. 

Dowodziliśmy Już, że strejk ogło­
szony był w momencie dla robotników 
niesprzyjającym, a odwrotnie, bardzo 
sprzyjającym dla przemysłu. Zgóry de­
cydowało to o przegrane] strejku. W 
rezultacie nie ma takiej podwyżki, któ-
raby zapłaciła robotnikom straty ponie­
sione podczasu dwu tygodni bezrobo­
cia. Robotnik straci! — to oczywiste 1 
dopiero po dłuższym czasie zda on so­
bie z tego sprawę, kiedy leszcze wzmo­
że się drożyzna. Stracili również przy­
wódcy stronnictw robotniczych, oficjal­
nie dzierżący ster władzy w związ­
kach, gdyż przeciwko nim w pierw­

szej linji kierują się później pretensje za; mu reakcja prawa: 
nieudaną akcję. 

Za nic natomiast nieodpowiedzialni, 

ten człowiek nio 
ma wiele do stracenia— 

Niestety, uwypuklonych tu momen* 
a ze wszystkiego ciągnący korzyści są j tów często nie bierze się u nas pod u-
komunlścl. Wina nie spada na nich na- ] wagę. Każde masowe wystąpienie, czy 
wet w razie porażki, przez caiy bo- to podczas strejku, czy też wyborów 
wiem czas strejku wysuwali oni takie] poucza, że wpiywy komunistyczne w* 
koncepcje, które nie mogły być reali-. Polsce rosną, mimo wszelkich środków 
zowane. Komuniści mają aureole „mc- ostrożności. Czy tak być musi? Nle-
czennlków"; to i owo oberwali podczas Prawda, boć przecież widzimy, że w 
strejku od policji po karku, wlec czy-! ostatnich latach wpływy komunistycz­
ną sobie później z tego kapitał poilty-'ne zmalały w Niemczech, Austrjl, w 
czny 1 żerują na nim w czasie pokoju w 
przemyśle 

Czy komunistom zależy przytem na 
j rea'ptl podwyżce plac robotniczych? 

Dynaj nnlej. Zależy im raczej pa utrzy­
maniu w paiis-tAach kaplialist.\ .'/nych 
j . inamiższcio , ) , H ' m i i życf:k robntni-
kt'%v, aby w icii ijiuiób laiwłct znależC 
dn i>Jego dostęp *ę<5za w.v»warz«i na-

Anglji itd., a warunki gospodarcze po­
prawiły się w Polsce w porównaniu np. 
z rokiem 1925. Wina więc za dzisiejszy 
stan rzeczy spada oczywiście na złą 
naszą organizację antykomunistyczną, 
na duszenie w podziemiach rzeczy, któ­
re na catym świecie ujrzały już światłe 
dzienne. 

Jeśli teoretyczne dowodzenie tego 
co czas pewien nie pomaga, to uczmy strój bojowy proletariatu, a o to tylko 

chodzi. Skoro więc i akcja obecna ro-! s i t ? Przynajmniej na praktycznych przy 
botnlków w przemyśle włókienniczym, kładach w takich momentach, Jak obec-
kończy się fiaskiem, nie jest to bynaj- Walka z komunizmem prowadzona 
raniej stratą dla komunizmu, a bodaj że P ° d makiem orderów 1 pochwał dla po-
zyskiem. Rozgoryczony na cały świat , , CH m u s l d a ć najfatalnlejsze wyniki, 
robotnik najchętniej zwraca się do teo- Bowiem walka Jest nierówna; oni 

' rjl najradykalnlejszej 1 najchętniej zacią- są w Moskwie zbyt sprytni, a my w 
.ca nawet pod te sztandary, gdzie grozi 1 Warszawie Jesteśmy za naiwni... ST. 
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Rokowania kolejowe 
polsko-łotewskie. 

Ryga, 18 października 
(Agencja Telegraficzna „Exprcss") 

W toczących się rokowaniach kolejo­
wych polsko-lotewskich dyskutowano 
dziś nad jednym z czterech projektów, 
które zostały przedłożone przez Łotwę. 

Jutro odbędzie się dalszy ciąg dysku­
sji nad wszystkimi pozostałymi projek­
tami. Powodzenie rokowań można uwa­
żać za zapewnione. 

Znowu katastrofa 
budowlana. 

Pod Paryżem zawalił się 6-cio-
piętrowy dom. 

Paryż, 18 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W Yincennes zawalił się dom budują­
cy się. Pod gruzami znajduje sie 16 ro­
botników. Do wieczora wydobyto 3 tru­
py, istnieje obawa, że zginęli również 
pozostali. 

Zawalony dom Uczył'6 pięter. Przy 
budowie jego zajętych byJo 25 robotni­
ków, przeważnie włochów. Akcja ra­
townicza posuwa się powoli naprzód. 

Rannym pod gruzami przy pomocy 
rur gumowych doprowadzono żywność 
i odświeżono powietrze. 

Napad na pociąg 
pod Kiszyniewem. 

Bukareszt, 18 października. 
(Polska Agencja Telcgratlczna) 

Pociąg pośpieszny Kiszyniew—Jassy 
został wczoraj napadnięty przez bandy., 
tów. Lokomotywa została odczepiona i 
znacznie uszkodzoną. 

Po obrabowaniu wag om u bagażowe­
go, bandyci zbiegli. Wdrożono natych­
miastowy pościg. 

Aresztowanie dyr. banku 
w Poznaniu. 

Przyczyna aresztowania trzyma­
na jest w tajemnicy. 

poznań, 18 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Gazeta Poznańska i Pomorska" do­
nosi, że wczoraj aresztowano dyrektora 
niemieckiego banku „Bank fur Handel 
und Gewerbe" Sperbera. 

Szczegóły aresztowania osłonięte są 
narazie tajemnicą. 

Balon „uciekł** 
razem z załogą. 

Paryż, 18 października. 
(PoIska_ Agencja Telegraficzna) 

,Petit Pańsien" donosi z Nevers, że 
w czasie odbywających się tam manew­
rów, zerwała się lina balonu na uwi^zii, 
który odleciał w kierunku północno-
wschodnim. 

W łódce balonu znajdowało sie dwucli 
oficerów, których los budzi obawę, nie 
posiadają oni bowiem ani spadochronu 
ani żywności. 

Rozstrzelanie pięciu pow­
stańców meksykańskich. 

Paryż, 17 października. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

W Meksyku rozstrzelano 5 przywód­
ców powstania skazanych na śmierć 
przez sąd wojenny. 

Przywódcy byli schwytani wskutek 
zdrady jednego z członków partji. 

Na kare śmierci 
ukazany został komunista włoski 

Rzym, 17 października. 
(Agencja Telegraficzna ,.Express") 

Wczoraj odbył się tu proces dwóch 
komunistów, Dela Magiory i Spahonie-
go, oskarżonych o zabicie dwóch faszy­
stów. Wyrokiem sądu Dela Magiora zo­
stał skazany na śmierć przez rozstrzela­
nie, Spahoni zaś na 10 lat więzienia. 
^••ooe«««o«ec«ooo«@oee««oo«oft«» 

Jan Polak 
choroby w e w n ę t r z n e 
Przyjmuje od g. 11-ej do 1-ej 

Andrzeja 43 Tel. 64-21 

:Nr. 289 

SPLENDID 

D z i ś w i e l k a p r e m f e r a 
Przepotężny film z za kulis miłości, przepychu i szaleństw Paryża 

Reżyserja 

Twórcy „VARIETE". 

Rolę główną odtwarza genjalna 
tragiczka 

O L G A 

C Z E C H O W A 

* MOULIN ROUGE * 
— to obraz świata mamldeł i ułud, gdzie śmiech 

i płacz podały sobie bratnie dłonie, to 
tragedja kobiety, do której raz jesz­

cze, w jesieni jej życia, uś­
miechnęła się wielka 

miłość i grzesz­
na namięt­

ność. 

tKKttKKK&KKKK, 

Początek seansów o godz. 1.30 p. p. 

4 
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PRZEMÓWIŁ DZIAD DO OBRAZU... 

Pl is : Piotra t Alkao. 
Jutro: J ana Kantego 

Wschód słońca o g. 6.06 
Zachód słońca o g. 4.37 
Wschód ka. o g. 12.18 
Zachód ka. o g. 7.18 
Długość dnia: 11.29 
Ubyło dnia: 6.39 

Pierwszy Sn l e g . 
Z Warszawy donoszą: 
Nocy dzisiejszej po godzinie trzeciej 

nawiediiił Warszawę niezwykły gość — 
śnieg. Był to właściwie śnieżek nieśmia­
ły, jakby drobniuchne strzępki prawdzi­
wego, dorosłego śniegu, ale zawsze 
śniegi Nieśmiało upadł na zdziwione tą 
wizytą bruki i dachy, i jakby zawstydzo­
ny chłodnem dosłownie przyjęciem stop­
niał, dając nocnym przechodniom niezna 
ne w październiku emocje i widowisko. 

Przy ectiali po pana... 
Niemiła historia z karawanem. 

Z Warszawy donoszą: 
Pewne przedsiębiorstwo pogrzebowe 

miało wczoraj dopełnić smutnej formal­
ności przewiezienia zmarłego właścicie­
la banku Leona Kranza z mieszkania do 
domu przedpogrzebowego. Wskutek jed­
nak pomyłki, karawan i żałobników wy­
słano do dr. Ignacego Kranza, lekarza 
warszawskiego. Dr. Kranz jadł właśnie 
kolację, gdy służąca zaanonsowała mu: 

— Przyjechali po pana... 
Dr. Kranz wstał od stołu, udał się 

do przedpokoju, gdzie na widok czekają­
cej na niego trumny i żałobników dostał 
rozstroju nerwowego. 

Rocznik 1908. 
Kto ma się zgłosić, dziś i jutro 

W dniu dzisiejszym winni stawić sic 
do spisów w biurze wojskowo-policyjnem 
przy ul. Piotrkowskiej 212 mężczyźni ro­
cznika 1908 zamieszkali w obrębie 4-go 
komisarjatu policji o nazwiskach na lite­
ry M. N. 0. P. R. S. 

Jutro winni stawić się zamieszkali w 
obrębie 4-go komisarjatu policji o naz­
wiskach na litery Sz. T. U. W. Z. t. b. 

Zebrania kontrolne. 
W dniu jutrzejszym winni stawie się 

na zebrania kontrolne szeregowych re- 1 

zerwy i pospolitego ruszenia: 
Rocznik 1900: zamieszkali w'obrębie 

komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o naz j 
wiekach na litery I. J. w lokalu PKU. ul: 
Nowo-Targowa 18. 

^ Rocznik 1903: zamicsikali w obrębia 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 11 o naz­
wiskach na litery I. J. w koszarach 31 
pp. Konstantynowska 62. 

Rocznik 1888: zamieszkali w obrębie 
4-go komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery P. R. S. T. U. W. Z. Ż. w lokalu 
przy ul, Leszno 9. 

Rocznik 1900: zamieszkali w obrę­
bie 4-go komisarjatu policji o nazwiskach 
ML litery P. R. S. T. U. W. Z. Ż. b. 

Rezerw ści r 19 0. 
Na obecne zebrania kontrolne szere­

gowych rezerwy powołano poraź drugi 
Tocznik 1900, który już stawał przed ko­
misją w roku 1925. Jednakże wielu męż­
czyzn tego rocznika uważa, żc jeśli już 
stawali w roku 1925. to obecnie .stawien­
nictwo ich nie obowiązuje. 

Wobec tego władze wojskowe wyia-
śnily, że wszyscy rezerwiści rocznika 
19l)6 winni sławić się obecnie do zebrań 
kontrolnych i niestawienie sic będzie MI-
rowo karane, (b). 

Łódź—swoje, Warszawa-swoje. 
P o c i ą g m i ę d z y n a r o d o w y b ę d z i e s k i e r o w a n y n a K u t n o . 

Nie pomogły żadne argumenty i—jak zwykle — 
miasto nasze zostało pokrzywdzone. 

Pamiętamy wszyscy krzywdzącą nas 
w najbardziej dosadny sposób decyzję 
ministra komunikacji, która szła w kie­
runku zmiany trasy pociągów między­
narodowych z Lodzi na Pnie Kutn0— 
Września. 

Zbiorowy protest Lodzi nfle odniósł 
żadnego skutku. Konferencje odbyte w 
tej sprawie w Warszawie i u nas, rów­
nież pozostały bez rezultatu. Najbar­
dziej charakterystycznym przytem był 
fakt, iż ministerstwo komunikacji za­
pewniło, że nte zdecyduje sie na żadne 
zmiany bez zasiągnięcia opinji miarodaj­
nych czynników. 

Delegat ministerstwa przybył do Ło­
dzi rozpatrzył sprawę na miejscu i o-
rzekl, że.w razie i zrealizowania projek­
tu, m i a s t u n a s z e m u f a k ­
t y c z n i e s t a n i e s i e k r z y w , 
d a. Identyczną opinję wyraz ł naczel­
nik wydziału eksploatacji kolejowego 
węzła łódzkiego. 

Przedstawiciele Lodzi złożyli obszer­
ny memoriał stwierdzający najdobitniej, 
iż r e a l i z a c j a p r o j e k t u g o . 
d z 8 w n a j ż y w o t n i e j s z e in­
t e r e s y Ł o d z i . 

I mimo wszystko, wniosek minister­
stwa komunikacji został w bieżącym ty­
godniu przedłożony na międzynarodo­

wej konferencji kolejowej w Wiedniu i 
z a a k c e p t o w a n y. 

Teraz na nic się nie zdadzą już wszelkie 
protesty, memorjały i delegacje. Konfe­
rencja wiedeńska bowiem nakazała u-
względnić wniosek naszego minister­
stwa w międzynarodowym rozkła­
dzie jazdy, który o b o w i ą z y w a ć 
z a c z n i e od 15 m a j a 1929 roku 
i zmian żadnych wprowadzę w tym 
względzie nie będzie już można. 

Wprowadzenie tej zmiany skraca 
wprawdzie dotychczasową drogę mię­
dzy Warszawą a Poznaniem o 87 Klin. 
taryfowych, powodując tern samem po­
tanienie biletów klasy I o 12 złotych, 
kl. II o 7 złotych i klasy III o zł. 1.80. 
Trudno jednak pogodzić się z myślą, że 
to miałby być jeden z powodów, dla któ­
rych półmilionową Łódź, polski Manche­
ster, jak ją nazywają już nie tylko w 
Polsce, lecz i zagranicą, pozostawiono 
na bocznym szlaku, odsuwając od bez­
pośredniego połączenia z zachodem, z 
którym łączą ją tyle nici gospodarczych. 

Drugim motywem zmiany trasy, m«ał 
być rzekomo fakt, iż skraca to w wie­
lu wypadkach o kilka godzin połączenia 
zachodu ze wschodem, a wskutek pro­
jektowanego przedłużenia pociągu Lux 
Nord - Express, kursującego obecnie 
między Paryżem, Ostenda. Calais a 
Warszawą do Moskwy skróci się po­

dróż na odcinku między Poznaniem a 
Moskwą o 9 i p ó ł g o d z i n . 

Motyw; ten, zgłoszony na konferencji; 

wiedeńskiej, wskazuje wyraźnie, iż na­
sze^ władze kolejowe poszły po linii nai-, 
mniejszego oporu. Skrócić bowiem po­
dróż można było w daleko pomyślniej-
szy sposób, przez zniesienie zbyt uciąż­
liwych a biurokratycznych formalność* 
celnych w Zbąszyniu oraz zbytecznych 
postojów na mniejszych stacjach. 

Niestety, gdy chodzi o nasze miasto, 
nikomu n<e zależy na tem, by się bliżej 
zainteresować jego potrzebami, by pójść 
mu na rękę w wielu wypadkach. I dziś 
na żale i skargi już za późno. 

Pocieszano nas tein, i e z dniom IS 
maja 1929 r. nowowprowadzone pocią­
gi pośpieszne połączą Łódź z pociągam? 
międzynarodowemi w Poznaniu. Wie­
my jednak z doświadczenia że tego ro. 
dzaju połączenia nie zaradza złu. 

Zabiegi przedstawicieli naszego mia­
sta nie powiny jednak być przerwane. 
Jeśli nie udało się im obecnie wpłynąć 
na decyzję ministerstwa komunikacji, 
być może uda im się jednak wpłynąć na 

! nia później. 
A w tym wypadku, na następnej kon­

ferencji kolejowej, będzie można napra­
wić tę wielką krzywdę Łodzi. 

Sum. 

L o n d y n b u d u | e p o w i e t r z n e j e z d n i e n a d m i a s t e m . 

Ul lata wszslhiruch będzie wręcz uniemożliwiony. 
Rozwiązanie tego problemu staje s'c 

coraz bardziej palącą kwestją dnia ula 
mieszkańców Londynu. A ppn eważ 
Łódź ze względu na szybki rozwój auto-
mobilizmu również stoi w obliczu tego 
trudnego problemu, sądzimy, że nie bę­
dzie od rzeczy zapoznanie czytelnika pol 
skiego z projektami angiclskiemi rozwią­
zania dziś tej trudnej kwestii. 

W roku 1927 Londyn posiadał 800.000 
wozów motorowych, a spodziewa sit;, 
że z końcem roku bieżącego liczba ta 
dojdzie do 1.000.000. 

Podpulk. Moor Brabazon, członek 
parlamentu, b. sekretarz ministra trans­
portu, przewiduje, że liczba samocho­
dów w Anglii, a głównie w Londynie, 
bodzie przez dłuższy czas-znacznie wzra 
stała. Bo jeśli liczba samochodów wzra­
sta jeszcze wciąż w Ameryce, gdzie co 

Cała Pol«ka dopytuje 
się uparcie co kryje, 

w sobie 

' p'ąty obywatel jest właścicielem samo-1 
chodu, gdzie 40 samochodów przypada 
na 1 milę dróg •bitych, to co mówić o \ 
Anglji, gdzie 1 samochód przypada na 26 
osób i tylko 11 samochodów ua 1 milę. 

| Ul.ce Londynu już przy obecnej licz-
; bic samochodów przedstawiają duże tru-
jdności komunikacyjne. A co będzie wów-
I czas, gdy liczba somochodów w Londy­
nie wzroMlę do 2.000.000? Oto pytanie, 
na które Iondyńczycy szukają odpowie­
dzi. 

Gdyby dzisiaj taka liczba automobili 
znalazła się na ulicach Londynu, to u-
tworzyłyby one ua ruchliwych ulicach 
City tak zbitą masę, że nie mogłoby być 
mowy o żadnym ruchu. 

Eksperci ruchu kołowego zastana­
wiają się nad przebiciem nowych ulic i 
rozszerzeniem starych, co jednak pro: 

stare - o 
rodu. 

Nowy mistrz stryczka! szubienicy. 
Bvłv kat , Maciejewski, zos ta ł . , korespondentem. 

Dr m<*<! 

n Uf I 
chor, wewn, spoci, s e r c e i p ł u c a 

rwyimuic nadal PIOIRKOWSKO 8 0 
tei. 71-90, od godz. 5 - 7 po poL 

Z Warszawy donoszą: 
Wieszanie ludzi hic należy zapewne 

do funkcji przyjemnych. Dotychczasowy 
mistrz stryczka, pierwszy kat /jednoczo­
nej Polski, Stefan Maciejewski z Pozna­
nia, zrezygnował ostatecznie, po długo­
trwałej „rozterce duchowej" ze swego 
stanowiska. 

Pan Maciejewski twierdzi, że do obje 
cia niemiłej funkcji wieszania ludzi zmu­
sił gc> brak pracy i dłuższe głodowanie. 
Wyprawia! przestępców na tamten 
świat, gdyż chciał żyć, a-me mógł zna­
leźć innej pracy* Ale pełnił swą funkcje, 
ze wstrętem. Po każdej egzekucji p. Ma 
ciejewski musiał zapić dokładnie niemiłe 
wrażenia. 

Później były kat upijał się'codzień ze 
zmartwienia, żc coraz mniej kandyda­
tów na tamtem świat i jego posad* staje 
sic powoli synekurą. 

Maciejewski, człowiek wykształco­
ny — zamienił obecnie stryczek na pió­
ro korespondenta niemieckiego w jednej 
z firm transportowo ekspedycyjnych w 
Warszawie. Do Poznania nie chce wra­
cać, gdyż rodzina Maciejewskiego, na 
wiadomość o katowskiem jego zajęciu, 
zerwała z nim stosunki. 

Następca mistrza stryczka — Antom 
Wójcik z Jabłonny, posiada podobno 
większy talent od nauczyciela. Wójcik, 
używający podczas służby pseudonimu 
,.Braun", pomagał Maciejewskiemu we 
wszystkich egzekucjach. 

Pierwszy samodzielny występ nowe­
go kata odbył się w Kołomyi, gdzie doko­
nał opera;;': niezwykle szybko i bez błę­
du. Najważniejsze., żc Wójcik ,,nie bywa 
zmuszony" zaglądać po egzekucji do bu­
telki. 

bletuu w całości uje rozwiązuje. PpuMf.. 
Brabazon widzi wyjście z sytuacji przez 
zbudowanie nad bocznemiulicami wznie­
sionych jezdni. Narazie podpułk. Braba­
zon proponuje przeprowadzenie takich 
jezdni pomiędzy centrum miasta a przed­
mieściami ponad torami kolejowymi, al­
bowiem Uniknęłoby się przeprowadzenia 
jezdni ponad domami, a pozatem można­
by urządzić garaże przy stacjach kolejo­
wych, które byłyby pod kontrolą kom­
panii kolejowych. 

Jeśli chodzi' o śródmieście, to prze" 
prowadzenie wzniesionych jezdni napo­
tyka na pewne trudności, które jednak 
można pokonać. Wedłusc; prawa, wła­
ściciel domu jest jednocześnie wła­
ścicielem przestrzeni ponad domem i dla 
tego trzebaby mu za zrzeczenie się tego 
prawa zapłacić. Jeśli, oczywiście, prawro 
to nie zostanie zmienione. Pozatem, 
jezdnie takie będą zaciemniały ulice o-
raz będą źródłem hałasu. Problem kon­
strukcyjny również przedstawia pewne 
trudności. 

Mimo pewnych trudności, jakie po* 
siada projekt wzniesionych jezdni, Inne­
go rozwiązania trudności komunikacyj­
nych podpulk. Brabazon nie widzi. Usu­
nięcie, no., tramwajów 7. bardziej ruchli­
wych ulic będzie tylko paljatywem, lecz 
złu w zupełności nie zaradzi. Wzrastają­
ca ludność Londynu, jak' róWnfeż i licz­
ba samochodów, zwiększająca się z dnia 
na dzień, wymagają rozwiązania kwestii 
ruchu prze/ zbudowanie- wzniesionycli 
jezdni, gdyż wszelkie inne projekty do­
prowadzają tylko do tworzenia sic zato­
rów w ruchu kołowym, jeśli nie do Zu­
pełnego chaosu. 

CHOROBY DZIECI 

KONSTANTYNOWSKA 3 7 a 

powrócił. 
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Poślubienie obywatela sowieckiego 
nie pociąga za sobą utraty obywatelstwa polsk ego 

/ • V _ a _ a — l _ 4 _ ł » x I _ 1 _ I f ł ^ t _ a . t • TEATR MIEJSKIt 
W niedziele o godz. 12 w południe dana bo­

dzie po raz ostatni przed zupelnern zejściem z 
afisza piękna, efektownie wystawiona bajecz­
ka dla najmłodszej dziatwy „Zaklęta żaba i Jaś 
cbwat". 

Ceny najniższe. Bflety przez cały dzień w 
enkierni. 

„DZIEJE GRZECHU** 
dane będą dziś, w płatek, wieczorem oraz w 
dalszym ciągu raz jeszcze w niedzielę o godz. 
3 I pół po południu. — Ceny najniższe. 

„KSIĘŻNICZKA TURANDOT" 
ukaże się po raz ostatni na przedstawieniu po-
noludniowem jutro, t. j . w sobotę o godz. 3 i pół 
po południu. — Ceny najniższe. 

„PROCES MARJI DUGAN" 
dany będzie Jutro, t J. w sobotę wieczorem o-
raz w niedzielę wieczorem. 

TEATR KAMERALNY. 
W najbliższą niedzielę o godz. 5 po południu 

wznowiona będzie w teatrze kameralnym świe­
tna komedja Stefana Kledrzyńsklego „Powrót 
do grzechu" z Michałem Zniczem w popisowej 
roli fotografa małomiasteczkowego. — Ceny 
zniżone. 

„SIMONA" 
grana będzie w dalszym ciągu dziś wieczorem, 
Jutro, w niedzielę, w poniedziałek I we wtorek. 

Dziś oraz w poniedziałek 1 wtorek ceny zni­
knę. 

W próbach „Mistrz*4 Bahr'a — dla wystę­
pów K- Adwentowicza. 

TEATR POPULARNY. 
O- Zapolskiej „Matka Szwarcenkopf", która 

pierwszemt przedstawieniami zdobyła sobie 
wielki rozgłos 1 zainteresowanie wśród szero­
kich ster naszego miasta, sraną będzie w dal­
szym dągta codziennie. 

PRZEDSTAWIENIE DZIECI — DLA DZTECL 
Pod powyższym tytułem odbędzie się w aałi 

Filharmonji w niedzielę, dnia 21 b. UL O godzinie 
4 po poł. przedstawianie w wykonaniu uczniów 
| uczenie szkoły F. Kacenelson-Nachumow. Ode­
grana będzie przeróbka baśni scenicznej Or-Uta 
w 8 obrazach p. L „Zaczarowany królewicz". Na 
treść przedstawienia złożą się tańce zbiorowa 
I aolowe dzieci. Specjalnie wyróżnią się nastę­
pujące tańce: „Balet zaczarowanej róży" z u d z i a ­

łom 30 dzieci, muzyka Kettclbcy'a, „Na perskim 
rynku", „Lalka", pantomina taneczna w 3 czę­
ściach: 1} Śmierć lalki, 2) Pogrzeb lalki, 3) Nowa 
lalka, muzyka Czajkowskiego, oraz JPotpouri 
krakowiaków". 

Bilety do nabycia przy kasie Filharmonfl — 
•ar sobotę i niedzielę od 10—4 po poł. Zawczasu 
w kancelarji szkoły F, Kacenelson-Nachumow, 
łmb telefonicznie 77-01. 

Ostatnio coraz częściej spotykamy się 
z kwestją, czy obywatelka polska, poślu­
biając obywatela sowieckiego lub bez­
państwowca, traci obywatelstwo pol­
skie. 

KwestJa ta pochodzi stąd, rż według 
naszego prawa istnieją tylko trzy przy­
padki utraty obywatelstwa polskiego: 

1) nabycie obcego obywatelstwa, 2) 
przyjęcie urzędu publicznego lub wstą­
pienie do służby wojskowej w państwie 
obcem bez zgody rządu polskiego i 3) 
pozbawienie obywatelstwa na skutek u-
chylenia się od służby wojskowej. 

Zaślubienie cudzoziemca więc. Jak 
widzimy, nie zostało w naszem ustawo­
dawstwie wymienione jako przypadek 
utraty obywatelstwa polskiego. 

Jeśli, mimo to, zaślubienie cudzozbm 
ca powoduje u nas utratę obywatelstwa 
polskiego, to nie przez sam fakt zaślu­
bienia, lecz przez to, że cudzoziemka, za 
ślublając obywatela danego państwa, na­
bywa obywatelstwo męża. Zaś, nabywa­
jąc obywatelstwo obce, obywatelka pol­
ska traci obywatelstwo polskie. 

Powracając do tematu, według pra­
wa małżeńskiego sowieckiego zawarcie 
związku małżeńskiego nie ma samo 
przez pic wpływu na obywatelstwo mał­
żonków, w myśl dawnego sowieckiego 
prawa małżeńskiego z dn. 18 września 
1918 r. 

Również nowa ustawa sowiecka o 
prawie małżeńskiem z dn. 19 listopada 
1926 r., obowiązująca od 1 stycznia 1927, 
stanowi, że zawarcie małżeństwa n'e 
wpływa na zmianę obywatelstwa mał­
żonków. 

Skoro więc, według prawa sowiec­
kiego, obywatelka polska, zaślubiając o-
bywatela sowieckiego, nie nabywa oby­
watelstwa sowieckiego, nie traci więc 1 
obywatelstwa polskiego, albowiem, po­
wtarzamy, tylko nabycie obcego obywa­
telstwa, nie zaś sam fakt poślubienia cu­
dzoziemca # powoduje utratę obywatel­
stwa polskiego. 

Zaślubiając natomiast bezpaństwow­
ca, t. j . osobę nie posiadającą żadu.go 
obywatelstwa (obecnie jest ich wielu 
wśród byłych „poddanych" cesarstwa 
rosyjskiego), obywatelka polska, rzecz 
jasna, nie nabywa obcego obywatelstwa 
(którego nie posiada mąż), a więc nie 
traci obywatelstwa polskiego (w myśl 
zasady wyżej wyluszczonej). 

Wobec tego, że kwestje powyższe 
często są przyczyną sporu, zwróciliśmy 
się do ministerstwa spraw wewnętrz­
nych 1 stamtąd uzyskaliśmy potwierdze­
nie powyższych wniosków, t. zn., iż oby­
watelka polska, poślubiając berpań-
stwowca lub obywatela sowieckiego, nie 
traci obywatelstwa polskiego. 

Nie zapominajcie 
o zaletach, krem u FasciNRm 

P J O P R O t R M U 

Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem mó| najukochańszy 
mąż, ojciec, dziadek, teść i brat 

B P. 

p r z e ż y w s z y la t 5 7 . 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w piątek dn. 19 b. m. o godzinie 

H pwzed południem ze szpitala im. Poznańskich (uL Tergowa 1), o czem zawiadamia 
feoskana RODZINI 

PIĄTEK. 19-go PAŹDZIERNIKA. 
12.00—U. 10 — Sygnał czasu, hejnał z Wie­

ży Marjackiej w Krakowie , komunikat lotui-
czo-meteorologiczny. 12.10—15.00 — Przerwa, 
15.00—15.45 — Przegląd wydawnictw perio­
dycznych, omówi prof. Henryk Mościcki. 15.45-lb.OU — Nadprogram 1 komunikaty. 16 00-16.55 
Muzyka płyt gramolonowych. Gramofon i pły­
ty ze składu li. Rudzkiego (Marszałkowska 146 
i 87). 1. Puccini: Potpouri z op. „Madame But-
tcifly", 2. Puccini: Duet z I 1 Ul aktu op. „ io-
sca" (L. Lehmann l J. Kiepura); 3. Mascagni: 
Fragm. chór z op. „liris", 4. Mascagni: Fragin, 
chór z op. „Rycerskość Wieśniacza", 5. Ardinit 
Parła — walc, 6. Muzyka lekka. 17.10—17.55 • 
„Wspomnienia I refleksje karykaturzysty" (04 
czyt lll-ci wygi. p. Jerzy Szwajcer. 17J5-18.00 
Transmisja odczytu z Krakowa. 18 00—19.00 — 
Koncert w wykonaniu orkiestry mandolinlstów 
pod dyr. A. Szczeglowa. Część I-*za. 1. Flotow 
Uwertura do opery „AJlesandro Stradelle'*, 2. 
Nevin- Narcissus" intermezzo", 3. Siede: Padł* 
schah Intermezzo, 4. Job. Strauss: „Nad pięk­
nym modrym Dunajom" — walc. Część- II. 5. W 
układzie Nazimcnki „Wiązanka pieśni studenc­
kich". 6. W ukJadzle Nazimenki: „Wiązanka 
pieśni ukraińskiej" 7. Muzyka taneczna. 19.00— 
19.20 — Rozmaitości 19JO—19.55 — Odczyt pł. 
„Nasze zdrowie I nasza czystość" (dział J1I-
gjena - Medycyna") — wygłosi dr. Marcin 
Kauprzak. 19.55—20.05 — Sygnał czasu, komu­
nikat rolniczy oraz transmisja t Krakowa noto­
wań giełdy zbożowej krakowskiej. 20.05—20.15 
Nadprogram i komunikaty. 20.15 — Koncert sym 
foniczny z Filharmonii Warszawskiej. Wyko­
nawcy: Orkiestra filharmonlczna pod dyr. Os-
skara Brleda 1 Bronisława Oimpel (skrz.). W 
przerwie biuletyn „Messager Polonals** w Je-
zykg francuskim. Część I-sza 1. Mozart: Sym­
fonia d-dur, 2. Bruch: Fantazja szkocka na 
skrzypce z tow. orkiestry. Część ll-ga 3Per-
golesse - Strawiński' PulcIneJla — Suita, 4. Bar 
tok: Suita taneczna. Po transmisji komunfkaty: 
lotnlczo-meteoróloglczny, policyjny, sportowy, 
nadprogram, oraz komunikaty Polskiej Ajencji 
Telegraficznej (PATjL 

Tajemnica rodu. 
Cienisty, stary park Frascad. Na ob­

szernym tarasie wspaniałego pałacu br. 
Branickich panuje ruch niebywały. 

W trzcinowych fotelach siedzą dwte 
urocze artystki: Jadwiga Stnosarska i 
Marja Gorczyńska. Obok nich król teno­
rów, Gruszczyński, w mundurze rotmi­
strza szwoleżerów. Zjawił sie Marr, 
najmłodszy bohater polskiego filmu. 

Dyrektor Chaberski komenderuje. 
Krawicz i Szebeko pełnia służbę czuj­
nych sztabowców. Inż. Gniazdowski u-
tkwłł wzrok w soczewce aparatu. 

— Jeszcze chwila. Niech słońce wyj­
dzie z za chmury. Już! Zaczynamy. 

W oknach pojawiły się zaciekawione 
twarze urzędników legacji rumuńskiej, 
która mieści się w pałacu. 

— Co się dzieje? 
Stefan Kiedrzyński, uważnie śledzący 

wszystkie ruchy artystów, uśmiechnął 
się — n'czem Sfinks. 

— Tajemnica rodu! 
/ • 

Kino „Odeon* i „Wodewil". 
_ * 

' ,Cyrk R o y a r . 
Po „Siódmem niebie", pełnem subtelności 1 

rozśpiewanym miłością, gra teraz na ekranie kina 
„Odeon" 1 „Wodewilu" Bernard Goetzke w fil­
mie pełnym sensacji, niepokoju i niesamowitości. 

Reżyser słynnego w swoim czasie „Cyrku 
Wolfsona" reżyserował i ten film, który rozgry­
wa się w nicpowszednicm środowisku klownów, 
akrobatów cyrkowych i zwierząt wędrownej me­
nażerii. Scenarjusz wprowadza nas w świat cyr­
ku, ów jedyny świat iluzji, który ostał się przed 
dzisiejszym prądem racjonalizacji i rzeczywisto­
ści. Przebywamy wśród małych domków-wozów, 
cierpimy razem z ich mieszkańcami i przeżywamy 
ich bóle i namiętności. 

Film ob[iluje w nader mocne momenty; scena 
popisów akrobatycznych, latających szkieletów, 
zdjęta w jednym z cyrków niemieckich, moment 
ataku zwierząt na mieszkańców cyrku i owa 
atmosfera z „Pajaców" Leoncavalla lo tło, to 
fragmenty, które czynią film ten niezwykle inte­
resującym i zapewniają miłośnikom tego rodzaju 
.rzeczy szereg wzruszeń niecodziennych. 

Jakie tańce będą modne 
w nadchodzącym sezonie zimowym? 

Obok nieco zmodernizowanego walca, panować będzie fango. 
. . * c a l a A. _ t i _ J Ł _ Zimno na dworze, ciepłe piece po do­

mach przypominają nam, ie lalo się 
skończyło i że szybk ermi krokami zbli­
żamy się do zimy. Zima dla jednych jest 
pasmem trosk poważnych, dla innych 
źródłem maleńkich ktopodków. Jednym 
z takich drobnych kłopotów, jest ten, 

jakie tańce będą modne tel zimy ? 
„Modne" Jest, może, wyrazem niezu­

pełnie odpowiedn m. Taniec, bowiem, 
mało ma wspólnego z właściwa modą. 
Jest on raczej wyrazem pewnego ryt­
mu, panującego właśnie w danym okre­
sie w świecie i dlatego żaden nowy ta­
niec nie może być „wymyślony" przez 
najbardziej nawet utalentowanego mi­
strza. 

W obecnie nadchodzącym sezonie 
zapanuje rytm walca. 

Nie należy przez to rozumieć, że powró­
ci stary wiedeński walczyk. Niel Ten u-

Ksiądz Kościoła 
Narodowego 

o ż e n i ł s i ę z Ł o d z i a n k ą . 

Z Zamościa donoszą: 
W dniu 3 b. m. w kościele Narodo­

wym w Zamościu odbył się ślub księdza 
kościoła narodowego Nauminka, dzieka­
na parafji Tarnogóra, powiatu krasno­
stawskiego. 

Oblubienicą była panina Zofja Ciszków 
na, rodem z Łodzi, córka b. woźnego 
Banku Polskiego, przeniesionego do Za­
mościa (obecnie jest woźnym w miej­
skiej elektrowni). 

Jest to już trzeci wypadek małżeń­
stwa księży w kościele narodowym. 

Ślubu udzielił ks. Faron, administra­
tor tegoż kościoła na Polskę, kandydat 
na biskupa. 

marł, zarówno jak umarły krynoliny i 
gorsety! 

Walc obecny będzie, w przeciwień­
stwie do tańczonego n edawno bostonu, 
tańczony z taktem. Kroki duże. ale jed­
nocześnie miękkie, przyczem 

plerwsz" długi, drugi i trzeci krótki, 
zmieniają s ę z ruchami obro/towerni, 
które zależne jui są od fantazji tance­
rza. 

Charleston, jako taki nie będzie już 
tańczony. Rozdzielił się on na dwa róż­
ne tańce: 

Ouickstep 
polegający właśoiwie na szybkiem cho­
dzeń u, z obrotami w lewo i w prawo, 
połączony z charakterystycznem, ale 
teraz zaledwie zaznaczonem. wykrę­
caniem i uderzaniem o sieWe stóp — i 
spokojniejszy brat Quickstepa. drugie 
dziecko charlestona: . 

Slow Fox. 
twór .szkoły angielskiej. Tan'ec ten nie 
będzie miał takiego powodzenia, jak 
tamten, gdyż wymaga więced miejsca I, 
szczerze powiedziawszy, większej umie 
jętności. „Pas" są tu zibtiżone do „pas" 
walcowych, z tą różnica zasadniczą, iż 
takt Slow foxa jest czteroćwierdowy. 
O tempie tego tańca dać może pojęcie 
wskazówka, ii liczby metronomu są 44 
do 46. 

Zupełnie pewnym jest fakt. iż i w 
tym sezonie 
najpiękniejszym tańcem zostanie tango. 

Zmiany w tym tańcu idą jedynjc w 

p. Dawidowi Rab.nowiczowi 

tym kierunku, że krok* stają sit coraz 
prostsze i coraz mniej Jest skompliko­
wanych „figur". Tango Jest niczem Jo­
nem, tylko wyrazem hiszpańsko-połud. 
n owo-amerykańskiego rytmu. Kto raz 
sobie ten rytm przyswoi 1 w niego sl*; 
wczuje, będzie dobrze tańczył tanga 

Tango cieszy się opurcją 
don Juana wśród nowoczesnych tańców 
a charakter ten podkreśla jeszcze czę­
sto przyćmione światło w dancingu ł 
sentymentalny śpiew towarzyszący or­
kiestrze. 

Do wyżej wymienionych zasadni­
czych tańców tego sezonu dodać należy 
stary poczciwy 

One step, 
który jakoś nie chce umierać, 1 który 

| wywodzi się w prostej linji od „ga'lopa-
dy", tańczonej niegdyś przez naszych 
rodzców. 

Wreszcie wymienić Jeszcze należy ta 
niec, który prawdopodobnie będzie się 
cieszył* powodzeniem w tym sezonie, t 
zwany 

Jale - Blues; 
który zawiera w sobie elementy tanga 1 
zmarłego już w ub egłym sezonie blue­
sa. 

Taniec ten nłe jest łatwy i może wła­
śnie dlatego będzie faworyzowany przez 
nauczycieli tanga. 

A teraz, gdy już wiedzą czytelnicy, a 
zwłaszcza czyte'niczki, co będzie s*i$ 
tańczyło, wypada ty!ko< znaleźć sob'e 
partnerów i partnerki i póki jeszcze 
czas, zabrać się do roboty! 

Naszemu wielce poważanemu członkowi 1 ofiarodawcy 

z okaził 25-lecIn Jego działalności w firmie Widzewska Manufaktura sp. akc. zasyłamy 
tą drogą nasze serdeczne powinszowania i życzymy Mu dalszej owocnej i wieloletniej pracy 

Zarządy 
Internatu dla Dzieci Żydowskich I Fermy w H e l e n ó w k u 

Internat dla D z i e w c z ą t „ ornot". 
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ak mieszkają robotnicy 
a i r ° ^ C l ? d o m a 5 h ' wybudowanych przez magistrat m. Wiednia 
lauen Średniozamożny łodzianin nie mieszka tak higienicznie i wygodnie. 
Austrja ma pośród wszystkich państw 

najbardziej radykalna ochronę lokato­
rów: udziela ona nietylko daleko idącej 
ochrony przed wymówieniem, lecz o-
kreśla także bardzo niski czynsz. 

Ograniczenie czynszu mieszkaniowe­
go — obok jeszcze innych okoliczności 
— doprowadziło do tego, że budowa 
domów stała się nierentowną i prywat­
na Inicjatywa zamarła zupełnie. Wów­
czas magistrat Wiednia, chcąc w pew­
nej mierze zaspokoić powstały głód 
mieszkaniowy, postanowił rozpocząć 
budowę domów na własną rękę. Aby 
pozyskać potrzebny do wykonania te­
go planu kapitał, począł szerzyć wśród 
wszystkich warstw społecznych propa­
gandę 

podatku na rozbudowę miasta. 
Podatek ten, doliczony do czynszu 

mieszkaniowego, w krótkim czasie u-
tworzył sumę. za którą nabyto wielką 
ilość gruntów i wybudowano między r. 
1919—1923 

7.259 mieszkań. 
Gdy się ta próba udała, przystąpiono 
do budowy jeszcze 60.000 mieszkań: 
30.000 m. wybudowano do 1928 r.; re­
szta ma być wybudowana do 1923 r. 

Plan rozbudowy miał na celu prze­
dewszystkiem zaspokojenie głodu mie­
szkaniowego. Budowano więc domy 
robotnicze. 

Przyświecał tu przykład innych wię­
kszych miast kontynentu europejskiego, 
iako to: Faryża, Berlina, Budapesztu, 
gdzie jeszcze w czasach przedwojen­
nych — a więc przy większej sile gos­
podarczej — budowano koszary miesz­
kaniowe dla robotników. 

Domy naukos. 
Postanowiono jednakże dbać o jak-

najlepsze warunki zdrowotne tych do­
mów i umożliwienie prowadzenia w 
nich gospodarstwa nowoczesnego. Prze 
dewszystkiem postanowiono zabezpie­
czyć mieszkańcom tych domów wy­
starczający dostęp powietrza i światła 
słonecznego. Domy stawia się więc nie 
stereotypowo wzdłuż przypadkowo wy 
znaczonej linji chodnika, lecz 

naukos — 
z takiem obliczeniem, by jaknajznacz-
niejsza ilość mieszkań była dobrze o-
świetlona: znikła plaga pokoi północ­
nych! 

W miejscach, gdzie się skupia kilka 
takich olbrzymów, miasto zmienia swój 
wygląd dotychczasowy, gdyż 

wolne przestrzenie zapełnia się 
plantacjami klombów i drzew. 

Tak samo zmieniają swój wygląd 

podwórza. Nie są to już wąskie i ciem­
ne korytarze między murami, lecz 

otwarte place z ogrodami. 
Tworzą one nietylko rezerwuar słońca 
i powietrza, lecz mają znaczenie jako 
miejsce zabaw dla dzieci ] wypoczynku 

dia dorosłych. 
Widok na trawniki, klomby i drzewa 
nie odstrasza, jak dotąd, od zajmowania 
mieszkań „z oficyny". 

Weźmy dla przykładu sławny „Fuch-
senfeldhof". Dom ten mieści 480 miesz­
kań, z których 75 procent składa się z 
1 i pół pokoju (wyraz ten objaśnimy ni­
żej) i 2 i pół pokojów. 

Gabinet i kuchnia. 
Każde mieszkanie ma wyjście na 

klatkę schodową, z której wchodzi się 
do przedpokoju. Z przedpokoju z jed­
nej strony wchodzi się do pokoju dwu-
okiennego, zwanego „Gabinet". — Ten 
oto „gabinet" nie zalicza się jako po­
mieszczenie, a tylko dodatek do poko­
ju i dlatego ma nazwę 

„pół pokoju" (Halbraum). 
Z przedpokoju wchodzi się do kuch­

ni. Kuchnia jest jednocześnie pokojem 
mieszkalnym, gdyż kuchenka gazowa 
zajmuje skromne miejsce — kuchnia 
węglowa poszła w niepamięć — i nic 
brudzi mieszkania ani zapełnia go cza­
dem. W obszernem t. zw. „weneckicm 
oknie" jest miejsce na stół, przy którym 

rodzina spożywa jedzenie lub dziecko 
odrabia lekcje. 

Skrzynie i szafki, w których gospo­
dynie przechowują sprzęty kuchenne, 
wmurowane są w ścianach, zarówno 
jak zlew do mycia i płukania naczyń, 
nad którym mieści się 

automat z ciepłą wodą. 
Z kuchni prowadzą drzwi do wygódki. 
Kąpiel i pralnia są do wspólnego użyt­
ku i mieszczą się w obszernych przy­
budówkach na podwórzach. 

Ogrody, tarasy i Mm. 
Cztery podwórza, złączone głębo-

kicmi wrotami, stanowią uzupełnienie 
mieszkań. Na pierwszem podwórzu 
znajdują się 

dwa place do gier dla dzieci. 
Na drugiem podwórzu mieści się obszer 
na pralnia mechaniczna z kotłem paro­
wym, maszynami do prania, elektrycz­
nym maglem i elektryczną maszyną do 
suszenia. (Gospodyni może w ciągu 4 
do 5 godzin mieć wyprana i wykończo­
ną bieliznę!) 

Kocioł parowy, obsługujący pralnię, 
ma połączenie z przylegającemi urzą­
dzeniami kąpiclowemi dla mężczyzn i 
kobiet. Urządzenie to składa się z , 

10 natrysków i 11 wanien 
z kabinami. Dach pralni i zakładu ką­

pielowego tworzy taras z ogródkiem, 
w którym się mieści pawilon — 

miejsce wypoczynku dla dorosłych. 
Trzecie podwórze mieści wygodny ba­
sen do pływania, który w zimie zamie­
nia się na ślizgawkę i miejsce do gier. 
Czwarte podwórze stanowi tarasy i 
miejsca do siedzenia. Prócz tego w po­
dwórzach znajdują się dwie sale bawial 
ne, gdzie dzieci spędzają czas w dżdży­
stą pogodę, pracownie, czytelnia, mała 
biblioteka, poradnia dla matek, oddział 
walki z gruźlicą i kasy chorych, kuch­
nia społeczna, kooperatywa i t. p. 

Strzelanina na ulicach Łodzi. 
Ścigany przez policję złodziej, strzelał do prze­

chodniów. 
alka, ale chybił. Na ul. Piotrkowskiej usi 
łował go zatrzymać Jan Piechota (No­
wa 5). Złoczyńca znów wystrzelił, lecz 
Piechota upadł na ziemię, udając ranne­
go. Wydostawszy się na ulicę Zachod­
nią, bandyta skierował się w stronę ulicy 
Cegielnianej. Strzały dosłyszał posterun 
kowy 5 komisarjatu, Janiszczak, który, 
zagroziwszy uciekającemu karabinem, 
zmusił go do zatrzymania się. Po odpro­
wadzeniu go do komisarjatu okazało się, 
że jest to 28-letni kelner Roman Blum 
(Żeromskiego 7). 

Do komisarjatu zgłosił się tymcza­
sem uczeń, Michałowicz, który znalazł 
rewolwer, należący do Bluma. Ten za­
przeczał, jakoby miał zamiar dokonać 
kradzieży i jakoby strzelał. Został jednak 
poznany przez panią Blum i innych 
świadków, (p). 

W domu przy ul. Piotrkowskiej 22, 
ze strychu, gdzie wisiała bielizna loka­
tora tego domu, p. Grynfelda, zauważo­
no uciekającego .elegancko ubranego 
młodzieńca, który prawdopodobnie 
chciał ukraść bieliznę. Spłoszony krzy­
kiem lokatorów, opryszek skierował się 
ku bramie przechodniej przy ul. Piotr­
kowskiej Nr. 17, chcąc przedostać się na 
ulicę Zachodnią. 

Uciekającego zauważyli przechodnie, 
którzy usiłowali go zatrzymać, ale opry­
szek oddał kilka strzałów i przechodnie 
rozproszyli się. 

Uciekający dalej opryszek przebiegł 
obok prowadzonych właśnie robót ka­
nalizacyjnych i jeden z robotników rzu­
cił mu pod nogi szpadel. Opryszek za­
chwiał się i upadł. 

Złoczyńca usiłował strzelić do robot-

Komorne. 
Na czynsz mieszkaniowy składają 

się wyłącznie wydatki na administrację 
domu i remont. W ten sposób czynsz 
za mieszkanie jednoizbowe wraz z po­
datkiem budowlanym wynosi 

7—8 szyi. na miesiąc, 
za dwuizbowe od 10—11 szyi. austr. 
miesięcznie. Za używanie pralni i ką­
pieli płaci się koszty wydatków. 

Należy jeszcze zwrócić uwagę na 
stronę estetyczną domów robotniczych 
w Wiedniu. Wielopiętrowe te olbrzy­
my nie sprawiają wrażenia monoton­
nych ponurych koszar mieszkanio­
wych. Sztuka bowiem nie jest w Wie­
dniu uważaną za zbytek, lecz za potrze­
bę odradzającego się narodu. Wycho­
dząc z tego założenia, miasto powołało 
do współpracy najznakomitszych archi­
tektów i rzeźbiarzy. Wszystko jest bu-, 
dowane praktycznie i prowadzi do ce-" 
lu, a jednak 

nie brak nigdzie piękna. 
Niektóre gmachy stały się nietylko wzo* 
rem tego, jak należy rozwiązać zawile 
problemy architektoniczne, lecz mają 
również wartość jako zbiory rzeźb, któ­
re są obficie rozmieszczone na podwó­
rzach przy wodotryskach , i licznych 
klatkach schodowych, którym budowni1 

czy udziela wiele miejsca i uwagi. Sa­
le bawialne, biblioteki i przedszkola są 
upiększone nowoczesnemi freskami, a 
kwiaty w skrzynkach, wmurowanych 
pod oknami, uzupełniają przyjemne wra 
żenię. 

Z okazji zaręczyn 
p, LONI DIAMANDÓWNEJ 

z p. BENJAMWEM GELBLUMEM 
życzymy Ina wiele szczęścia. 

Firma 
Markowicz i Nasielski, 

Bicze z piasku. 

Prasa w Egipcie. 
Opuszczając pawilon egipski na wy­

stawie prasy w Kolonji, gość dostaje ob­
szerną broszurę o dziejach piśmiennic­
twa i prasy nad Nilem. Dowiaduje się 
z niej wielu interesujących szczegółów. 

Spór o to, czy wynalazek pisma za­
wdzięczamy Egiptowi, czy Babilonji, nie 
Je.«t rozstrzygnięty, wiemy tylko, że 
sztuka wyrażania myśli i pojęć za po­
mocą znaków była znana egipcjanom już 
za I-szej dynastii, t. j . przed 7.700 laty. 
Zapisywali wówczas ważniejsze wypad­
ki, daty i imiona królów na kamiennych 
tablicach i glinianych urnach. Drugi etap 
— to wynalezienie papyrusów. Najstar­
sze z tych, które się dochowały, pocho­
dzą z XVIII wieku przed Chrystusem. 
Po papyrusach, na które Egipt mial mo­
nopol i za Ptolomeuszów całkowicie 
wstrzymał wywóz tego artykułu, gdyż 
kompletowano bibliotekę aleksandryjską, 
— zaczęto używać pergaminu (I wiek 
firzed Chrystusem). Dopiero Arabowie 
w IX stuleciu naszej ery wpadli na myśl 
przetwarzania bawełny, co było pierw­
szym krokiem do fabrykacji papieru. 

Te świetne i starodawne tradycje w 

dziedzinie sztuki pisarskiej urywają s'ę 
jednak i następuje wielowiekowa, niczem 
nie zapełniona łuka. Druk wprowadza do 
Egiptu po raz pierwszy dopiero Napolon 
Bonaparte. Sprowadza niezbędne mater­
iały, urządzenia i personel, zakłada dru­
karnię w Kairze i 29 sierpnia 1798 r. u-
kazuje się pierwszy numer „Kuriera E* 
gipskiego", a w miesiąc później „Dekady 
Egipskiej". Podobno Bonaparte polecił 
również wydawać pismo w języku arab­
skim, ale egzemplarze tego pisma się nie 
zachowały do naszych czasów. 

W pierwszej polowie ubiegłego wie­
ku utrzymuje się w Egipcie tylko jedno 
pismo, w drugiej polowie stulecia jest ich 
już więcej, ale wiodą żywot efemerycz­
ny, co im nie przeszkadza wnieść wzo­
rem europejskim tak namiętnego tonu do 
walk politycznych, że rząd zmuszony 
był w 1881 r. wydać bardzo surowe pra­
wa, dotyczące prasy i druku. Ustawa ta 
poddaje prasę i drukarnie pewnej kon­
troli władz, a ponieważ od chwili jej wy­
dania nie znowelizowano jej, ani nie za­
stąpiono nową, więc faktycznie ma moc 
obowiązującą do dnia dzisiejszego, zJek-
ka tylko złagodzona przepisami ogólne-
mi liberalnej konstytucji egipskiej z 1925 
roku. 

Wśród tych efemeryd na wyróżnie­
nie zasługuje „Al-Moyard", największy 
dziennik 'muzułmański w-Egipcie, poświę 

eony obronie interesów islamizmu w ca­
łym świecie i czytany od MarOkka aż 
do Jawy. W początkach bieżącego stu­
lecia wzmaga się ruch umysłowy i poli­
tyczny w kraju, powstają nowe dzienni­
ki polityczne w językach miejscowych 
oraz francuskim i angielskim, gdy niespo 
dziany wybuch wojny, a w ślad za nim 
ogłoszenie protektoratu angielskiego nad 
Egiptem, powstrzymało na kilka lat dal­
szy rozwój prasy. 

Zaprowadzona została cenzura, któ­
rej dobroczynny regime zdołało prze­
trwać zaledwie parę pism. Po zawarciu 
pokoju koncesją dla prasy miało być 
zuńesienie cenzury prewencyjnej i pozo­
stawienie samym redaktorom cenzury 
materjału. Odpowiedzialność ich jednak 
okazała się tak wielką i uciążliwą, że :ia 
własne ich żądanie wkrótce przywróco­
no cenzurę, która z pewnemi przerwami 
trwała jeszcze dWa lata. 

Konstytucja egipska z 1925 r. znosi 
cenzurę prewencyjną i proklamuje wol­
ność prasy w granicach obowiązującego 
prawa. Obecnie istnieje specjalne Biuro 
prasowe o bardzo szerokich atrybucjach, 
które udziela zezwolenia na założenie pis 
ma, Tozdziela pomiędzy pisma ogłosze­
nia Władz i instytucji państwowych, se­
greguje wycinki i rozsyła je do zaintere­
sowanych urzędów, wreszcie sprawuje 
nadzór nad wydawnictwami satyryczne-

mi, religijneini (druk i komentowanie Ko­
ranu), nad rysunkami, płytami gramofo-
tiowcmi. przedstawieniami teatrakiemi i 
nad wydawnictwami piosenek ludo­
wych. 

Uzyskanie pozwolenia na wydawanie 
pisma uwarunkowane jest między inne­
mi od złożenia kaucji 100 funtów egip­
skich dla dziennika i 50 funtów dla inne­
go wydawnictwa. 

Ogłoszenie wolności prasy zapocząt­
kowało w Egipcie nową erę wielkiego 
jej rozkwitu. Pisma wszelkiego rodzaju 
zaczęły powstawać jedne po drugich, or 
siągając w wielu wypadkach pod wzglę­
dem urządzeń technicznych, organizacji 
służby informacyjnej i t. d. poziom rów­
ny poziomowi pism europejskich. Roz-
wói ten najlepiej ilustrują cyfry: w 1909 
—1914 r. w kraju wychodziło 312 pism, 
a w r. b. 1928 — 1.080 pism. Z tej znacz­
nej liczby utrzymały się przy życiu tylko 
352 pisma, t. j . 255 arabskich i 97 w ję­
zykach innych. Rzućmy okiem na cieka­
wą statystykę pism arabskich w calyin 
kraju: pism codziennych politycznych 
zaledwie 15; politycznych nie codzien­
nych — 100; literackich — 50, (a w Pol­
sce?); religijnych 25, wszelkich innych 
— 65. Z pośród czasopism w językach 
europejskich jest 25 dzienników politycz­
nych. 

Padalec 
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D a l i I dn i n a s t ę p n y c h . P o t ę ż n y d r a m a t m i ł o s n y z życia W s c h o d u p. t. 
W roli głównej uwodzicielska i 
i demonicznie zmysłowa Bebe 

Daniels Richard Arlen 
i William Powell. Bebe Daniels jako córka Wschodu, upaja, czaruje i oszałamia. 

C Ó R K A S Z E I K A 
Peezątek seansów od 4.30, w sobory, niedziele I święta od godz. 12 w pot Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. R. KANTORA 

Hallo, aufomoblHścL 
Liczba zamkniętych samochodów (sedanów) 

W roku 1915 wynosiła w Stanach Zjednoczo­
nych niewiele więcej ponad 10 proc. W roku 
1927 zamknięte wozy w Stanach Zjednoczo­
nych wynosiły 82 proc. 

* 
W Kanadzie ogólna liczba samochodów oso­

bowych i ciężarowych wynosi 939.478. 
a* * 

Stwierdzono na podstawie ścisłych danych, 
le system dróg bitych w powiecie Westchestcr, 
w *4anie New-York, tak dalece przyczynił sie 
do podniesienia wartości ziemi oraz produktów 
rolnych, że sumy Inwestowane w budowę dró< 
zupełnie zamortyzowały się. Z . owyźszt^o 
wynika jasno, że w istnieniu i budowi urn^t-u 
dobrych dróg winien być zainteresowany nie­
tylko automobilizm, lecz i rolnictwo — i bodaj 
czy nie przedewszyśtkiem. 

* 
Według ostatniego rozporządzenia urzędu 

celnego Stanów Zjednoczonych wszyscy tury­
ści, udalacy się do Stanów Zjednoczonych mają 
prawo zabierać ze sobą samochody bez opluty 
ceinej. Rozporządzenie to zostało zatwierdzo­
ne prztz sekretarza skarbu i weszło już w ży­
cie 

Do czasu wydania tego rozporządzenia auto-
moblllści zagraniczni byli obowiązani do opła­
ty celnej od 20 do 100 dolarów. Prawo to nie 
tyczyło się tylko turystów z Kanady i Me­
ksyku. 

Turyści - automoblliści, wedłu ostatniego roz­
porządzenia, mogą pozostawać w Stanach Zje­
dnoczonych 90 dni bez opłacania cła od swych 
samochodów. 

Od roku 1920 koncern General Motors eks­
portował 600.000 samochodów osobowych i cię­
żarowych, 

a* 
Najdłuższą bitą drogą na świecie jest droga 

W Stanach Zjednoczonych zwana Pacific Hlgh-
way. która Idzie od Vancouver'u (Kanada), 
wzdłuż wybrzeża oceanu Spokojnego do grani­
cy meksykańskiej. Droga ta Uczy 1.476 mil. 

• * 
Najbardziej wzniesiona nad poziom morza 

W notesiku bus nessmana. 
Łódź, 19 października. 

USTAWA O SPÓŁKACH Z OGR. ODP. 
opracowywana Jest przez komisję kodyfikacyj­
ną. Do opracowania jej posłuży ankieta mini­
sterstwa, rozpisana wśród organizacji gospo­
darczych. 

II168 RZEMIEŚLNIKÓW naiiezyła rejestra­
cja w Warszawie przeprowadzona dla wybo­
rów do izb rzemieślniczych. 

ZNAMIENNA ODEZWĘ DO PRZEMYSŁÓW 
CÓW POLSKICH wydał związek fabrykantów 
w Poznaniu. Czytamy tam między innemi: „pp. 
przemysłowcom przypomina się, że żądania 
niemieckie pod adresem obecnej taryfy celnej 
Idą bardzo daleko i dochodzą miejscami do 80 
procent. 

Przestrzegamy przed obojętnością w tych 
sprawach i prosimy, aby wszyscy, którzy do­
tychczas nie interesowali się sprawą traktatu z 
Niemcami zasięgnęli informacji w Związku Fa­
brykantów T z. w Poznaniu ul. Rzeczypospo­
litej 1. II ptr. 

Podając powyższe do wiadomości przypo­
mina się, że poczynienie pewnych ulg w tary­
fie celnej Czechosłowacji spowodowało llkwlda 
cję szeregu bardzo poważnych przedsiębiorstw 
przemysłowych w tutejszych województwach". 

KONFERENCJA EKSPORTERÓW CEMEN­
TU odbyła się 12 b. m. Ustalono przybliżony 
rozmiar produkcji na czas najbliższy, przewi­
dywaną konsumeję wewnętrzną 1 wreszcie 
nadwyżkę eksportową. 

O WŁÓKIENNICZYM EKSPORCIE Polski 
do Chin piszą m. in. „Listy Polskie z Dalekie­
go Wschodu Azji", wychodzące w Charbinle 
m. in.: „Polska eksportuje do Chin przedewszy 
stklem towary włókiennicze łódzkie, bielskie i 
białostockie. Import towarów łódzkich nie osią­
gnął Jeszcze cyfr przedwojennych. Kołdry | ko­
ce, które cieszyły się w ostatnich czasach szcze 
golnie wielkim popytem, stożki do kapeluszy. 
Handel Polski z Chinami jest dotychczas jeszcze 
mały, co tłomaczy sie: 1) silną konkurencją 
Innych państw, 2) brakiem banków, któreby za 
Jęły sie importem polskim, 3) niechęcią pol­
skich sfer gospodarczych do zawierania tran-

droga samochodowa znajduje się w Kolorado.1 zakcjj z Chinami z obawy przed ewentualncml 
' stratami. 

PILANS HANDLOWY WŁÓKIENNICTWA 
za wrzesień wykazuje wzrost wywozu materja- . 
łów I wyrobów włókienniczych o 2.308 tys. zł., I 

Wzniesienie Jej wynosi 14.109 stóp »* * 
Biura eksportowe General Motors zatrudnia­

l i przeszło 14.000 ludzi.. 
* 

Studja przeprowadzone nad wypadkami «a-
teochodowemi w Chicago dają ciekawy mater­
iał. Ustalono, że zmęczenie Jest główną przy­
czyną powodującą wypadki samochodowe 1 dla­
tego należy zmuszać kierowców do ostrożne] 
Jazdy 

*• 
.* 

Na wyspach Hawaii każdy ósmy mieszkaniec 
fest właścicielem samochodu. 

* 
Ilość mieszkańców na całym świecie wyno­

si w przybliżeniu 1 900.000.000 głów. A ponie­
waż wszystkich samochodów na świecie jest w 
ożyciu 29.700.000, przeto 1 samochód wypada 
aa 64 osoby. • 

Kompanje kolejowe zarabiają rocznic na Ge-
•eral Motors za dowóz surowców i przewóz 
gotowych samochodów 80.000.000 dolarów. • * 

General Motors Corporation zakupuje su-
lowce. potrzebne do produkcji samochodów w 
6000 różnych firm. 

• 
Według wiadomości otrzymanych z Biura 

Kksportowego General Motors, liczba samocho­
dów na wyspach Fidżi wynosi 700 sztuk. 

przyczem główny wzrost przypada na tkaniny 
bawełniane o 1347 tys. zł. i tkaniny wełniane o 
988 tys. zł. Wzrost przywozu wykazują mater­
iały i wyroby włókniste o 823 tys. zł., przy­
czem najsilniejszy wzrost przypada na jedwa­
bie (o 954 tys. złotych). 

PŁACE w przemyśle naftowym pozostaną 
bez zmian, ponieważ komisja cennikowa stwier 
dziła równowagę cen we wrześniu w okręgu 
boryslawsklm. 

PRZYROST WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCIO­
WYCH w całej Polsce (nic licząc 80 kas oszcz. 
w województwach centralnych) wyniósł 
10 milj. złotych. 

Casino - Splendid. 

Moul n RouiB. 
Scenarjusz arcydzieła filmowego 

E A Duoonta. 
Scenarfusz arcydzieła filmowego E. A. Duponta 

Moulin Rouge — symfonia półnagich cial ko­
biecych, wyrafinowanych kostjumów. 

A na pierwszym planie — ona, bożyszcze tłu­
mów, co wieczór szczelnie zapełniających wi' 
downie, — boska Paryzja. Po każdym jej wystę­
pie mury teatru drżą od huraganu oklasków. 

Pewnego wieczora w loży zasiadał niezwykła 
około P a r a ! — Małgosia, dorosła córka Paryzji, oraz 

jej narzeczony Andrzej Małgosia od wielu lat 
nie widziała matki, to też na widok t&k jeszcze 

UACYM SIE DO RUMUNJI należy zwró młodej 1 tak burzliwie oklaskiwanej gwiasdy 
cić uwagę, Iż obowiązujący tam dotąd przymus Moulin Rouge serduszko radośnie tłukło sic je| 
uzyskania specjalnej autoryzacji dla wywiezie- w pjeral. 
nia z kraju obcych walut, dewiz, czeków Jest | Czas mijał. Żadna z kobiet nie dostrzegła cc 
zniesiony, jeśli podróżnik ma na paszporcie za- się dzieje w duszy Andrzeja, jaka w niej 
pisaną sumę przez celnika 
wjeździe do kraju. 

' paszporc 
granicznego wre 

W PRZEMYŚLE DRZEWNYM polskim na­
stąpił znamienny fakt. liritlsh and European 
Tunker Corporation Ltd. nabyła większość ak­
cji spółki angielskiej eksploatującej puszczę bia­
łowieską i inne (ok. 225 tys. ha.). Jest to bar­
dzo pomyślne zjawisko, gdyż dotychczasowa 
grupa doznała wskutek braku znajomości sto­
sunków miejscowych i nieszczęśliwego doboru 
personelu, mimo pomyślnych postanowień umo­
wy, zupełnego fiaska, co w londyńskiej City 
błędnie przypisywano nieuregulowanym krajo­
wym stosunkom. 

przy burza, i jak beznadziejną walkę ataczał sam s 
sobą. To leż kiedy Paryzja zapytała go pawnego 

I razu, kiedy zamierza pogubić Małgosię, niby 

BOMBONIERKA CZEKOLADTT 

' U / Ł A / N E 

'ZAOPATRYWANE /A. 

.tOPZIĘf-JNię wJfiei* TOWAR. 

P . P . L e k a r z e K a s y C h o r y c h 
Inżynierów e, adwokac 1 , zp l kancł sądowi kupują 

PALTA, — FUTRA, - KAPELUSZE, - OBUWIE 
oraz wszelkie inne artykuły mody w f rmie 

PFEFFER, Kotrkowslw 111 
i 
UWAGA Przy składzie czynny nowootworzony 

trawnrgo mistr a krawieckiego 

z własnego wystawienia. 
dział miarowy p d kier. wy 

grom z jasnego nieba padła odpowiedź Andrzejar 
„To zależy tylko od ciebie. Kocham cię do sza­
leństwa. Nie wyobrażam sobie życia bez ciebie!" 
— 1 w milosnem uniesieniu pełzał N jej nóg. 

Paryzja cierpiała katusze. I ona pokochała 
Andrzeja, lecz nadludzkim wysiłkiem zmuszała 
swe serce do milczenia. Zbliżał się dzień ślubu. 
Andrzej nie umiał klęknąć na ślubnym kobiercu 
z kłamstwem na ustach, nie umiał oszukiwać 
Małgosi, która z takicm zaufaniem i bezgranicz-
nem oddaniem patrzała mu w oczy, — i posta­
nowił umrzeć. Aby uniknąć skandalu, zdccyJo-
wal swojej śmierci nadać pozory nieszczęśliwego 
wypadku i w tym celu uszkodził hamulec a 
swego samochodu, którym w przeddzień ślubfl 
• miał pojechać do ojca. Roztrzaska się o przy­
drożna drzewo, — i nastąpi kres męki, nastąpi 
wieczny ten 1 zapomnienia. 

Nazajutrz w tajemnicy przed ukochanym Mał­
gosia wsiadła do jego samochodu i pojechała do 
przyszłego teścia, aby go zaprosić na ślub. W 
tamtą stronę droga przeszła jej szczęśliwie. Lecz 
gdy wracała z powrotem o zmroku, NA pochy­
łości nie potrafiła zatrzymać wozu, pędzącego 
z zawrotną szybkością, i wpadła NA drzewo, ŁA­
nim Andrzej zdołał pośpieszyć jej z pomocą. W 
stanie prawie beznadziejnym przewieziono ją do 
kliniki i poddano natychmiastowej operacji. 

W tej samej chwili Paryzja. której Andrzej 
wyznał prawdę, tańczyła w teatrze. Musiała tań­
czyć, gdyż była niewolnicą sceny i jel nie wolna 
było być matką. W głowie miała zamęt, każda 
jej myśl biegła do loża konającej córki, — A ona 
tańczyła, dziękując rozentuzjazmowanym tłumom 
czarującym uśmiechem. W końcu nerwy odmó­
wiły posłuszeństwa, i Paryzja zemdlała na scenie. 

Operacja udała się szczęśliwie. U łoża chorej 
spotkała się Paryzja a Andrzejem. Zbolałem! 
uaty wyszeptała: .Andrzeju.- przyrzeknij mi., 
że uezyniss |ą szczęśliwą — i pojechała w 
świat, aby nie wrócić więcej. 

Dobra rada. 
całą stanowczością, 
ładniej — modne. 

Pokątni doradcy 
są przez władze usuwani. 

Plagą wszystkich urzędów i sądów 
ta pokątni doradcy, którzy w kuryta-
rzach naciągają kiijentów na różne grze­
czności za opłatą. 

Obecnie władze policyjne otrzymały 
Instrukcję, w myśl której przed urzęda­
mi i sądami nie wolno się zatrzymywać, 
• interesanci mogą przebywać tylko w 
poczekalniach i to tylko ci, którzy w pew 
siej konkretnej sprawie przybyli do da­
nego urzędu, (b). 

Dvżurv apt°k. 
Dziś dyżurują apteki- F. Wójcickiego (Na-

ałórkowrklcgo 27), W. Danlelecklego (Piotrków 
•ka 127), P. Unickiego I Cymmera (Wólczańska 
#7), J. Hartmana (Młynarska 1), J. Knhana (A-
teksąndrowska 80). (b) 

Z TEATRU „ARARAT. 
o godz. 9.45 jedno przedstawienie pro-Dziś 

aramu „Mesjasz idzie' 

O B W I E S Z C Z E N I E . 
Podaje się do wiadomości, że wyrokiem z dn. 

13 Października 1928 r. Sąd Okręgowy w Łodzi 
postanowił: ogłosić upadłość handlujących Zeliga 
Lipszyca i Chila-Majera Lipszyca; termin otwar­
cia upadłości tymczasowo oznaczyć na dzień 
12 października 1928 r.i zamianować Sędzią Ko­
misarzem — sędziego h. Stanisława Jarocin, 
skiego, a kuratorem masy upadłości — apl. adw. 
Alfreda Zaubermana 

Wobec powyższego wzywam wszystkich wie­
rzycieli, aby zjawili się w dniu 27 października 
1928 r o godz. 12 w pot. w kancelarii Wydziału 
Handlowego Sądu Okr. w Łodzi celem wyboru 
syndyka tymczasowego i wysłuchania sprawozda­
nia kuratora. 

Kurator Masy Upadłości 
ALFRED ZAUBERMAN, apL adw. 

300000QOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXXXXXXy300l 
Dla obsługi warsztatów jedwabnych 

p o s z u k u j e się, 
porządnego i zdolnego 

ka 
Oferty do adminłstrali ninie'szego pisma 

sub. .Jedwab 2984" 

NA WYPŁATĘ! 
Najtańsze ceny! 
Najdogodniejsze 
warunki! Damską, 
męską, dziecinną 
bieliznę. . Kołdry, 
Torebki, Rękawi­
czki, Parasolki, 
Pończochy, Skar­
petki, Chusteczki, 
Szaliki. Apaszki 
Poleca Leon Ru-

granego codzien przy 
wyprzedanej sali. Jutro, w sobotę, 2 przedsta­
wienia, o godz. 4-ej p. p. (ceny od 75 gr. do 3i 
gjL) I o 10 wiecz. Kasa czynna od godz. 6-ej w. I 

D o 

budowy kina 
na 1 0 0 0 m l e ł s c 

przy uL Piotrkowskiej pomiędzy ul Rad baszkln, Kilińskle-
wańską • ul. Crerwoną przystępuię. .KO 44. 

Reflektuiąey na dzierżawę powyższego 
lokalu i roszeni są o złożenie ofert do 

adm .Republiki" sub. „Kino 1000, 

w śródmieściu, w bardzo ruchliwym 
punkcie, z urządzeniem, zaraz do wy­
najęcia chr7c<ciian'nowi. Wiadomość: 
u M. Kołodziejskiego. Andrzeja 3. 

„Czystość" 
P o t rkowaba 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 

przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, 
roterowanic oraz sprzątanie biur i pokoi 

C z y s z c z e n i e s z y b 

Laboratorium analiz lekarskich 

zostało przeniesione na 

ul. O g i e l n aną 19 
(róg Zachodniej) telefon 17-61. 

Obrazy 
Alrsenlowicza. Fałata. Hofmana. Wojcie­
cha Kossaka. Filipkiewicza. Wyczółkow­

skiego i innych 
okazyjnie do sprzedania 

Wiadomość: Cegielniana 6. m. 8 

Trudno Jest stwierdzić • 
. które kobiety wyglądają 
ostrzyżone chłopczyce, czy panie o długich wło­
sach. 

Jett to kwestia upodobania, właściwości aro-
dy. typu, nieraz nawet temperamentu. 

Wprawdzie nie da się zaprzeczyć, źe moda 
krótkich włosów jest praktyczna i wygodna, tem 
niemniej jednak nie każdej kobiecie jest i lem 
do twarzy. To też nie będziemy się tu bicd/.ili 
nad rozwiązaniem tego interesującego dla każdej 
kobiety problematu. 

Natomiast stwierdzić możemy z całą pewno­
ścią, że jakakolwiek byłaby moda — główka 
kobieca zawsze wygląda pięknie, kiedy ją tdo-
bią puszyste, bujne i starannie utrzymane włosy. 

Piękna sploty włosów, niezależnie od kształtu 
twarzy 1 typu urody, nadają każdej kobiecie nie­
zwykły urok i wdzięk. 

Właściwości te nie aą jednak powszechne: 
nie każda przedstawicielka płci pięknej pochwa­
lić się może pięknemi włosami — i nieraz miła 
twarzyczka traci bardzo wiele przez twarde lub 
tluate lśniąee włosy 

Tc przykra wady fryzury dają się jednak ła­
two usunąć przez zastosowanie niezwykle sku­
tecznego, od szeregu lat znanego środka, jakim 
jeat Pixavon 

Staranne, a co najważniejsze systematyczne 
mycie głowy Ptxavonera daje niezwykle wyniki. 
Bo eto po krótkim czasie daje się zauważyć, jak 
znika przykry łupież, utrapienie tylu pań, jak 
twarde i tłuste włosy nabierają miękkości i Jed­
wabistego połysku — okładając się z łatwością 
tak, jak tego aami eheemy. Pod wpływem Pixa-Tonu rzadkie i sztywne dotąd włosy rozrastają 
się bujnie, tworząc puszyste pukle, które przy­
ciągają spojrzenia wszystkich. Teiprzymioty czy­
nią a Pixavonu jedyny skutecznatśrodek do pie­
lęgnowania włosów. 

C H I C A G O 
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o n s B h w e n c i e strejku włókienniczego. 
Każdy strejk ekonomiczny Jest nl-

T̂ em innem jak bezkrwawą wojną o 
(przewłaszczenie części dochodu; chód7! 
o zmianę rcpartycfl dochodu, osiąganego 
z produkcji na korzy- pracy, na nieko­
rzyść przedsiębiorcy (dla uproszczenia 
zakładamy, że cena kapitału jest niejako 
poza ta walką, co tylko w części odpo­
wiada prawdzie). 

Jak w szeregu artykułów podnoszo­
no na łamach naszego pisma, obecna wal 
ka o przewłaszczenie odbywa się w wa­
runkach zgoła paradoksalnych. Strejk o-
becny jest bowiem — wedłuż użytego 
wczoraj określenia — z Jednej strony 
„strejkiem nędzy" z drugie] — „zama­
chem przeciwko zdolności produkcyjnej 
włókiennictwa". W takiej sytuacji „prze 
właszczenlo" dochodu z produkcji musi 
nastąpić, gdyż robotnik nie rozumiejący 
„fUozofji" ekonomiczne) musi żyć, ale 
gorzej z tem, że niema czego przewłasz­
czać, gdyż cala akcja rozgrywa się — 
że tak powiemy — na krańcowej rubie­
ży dochodu z produkcji włókienniczej. 

Podniesiono tutaj, że podwyżka partr 
procentowa nie rozwiąże problemu. Pro­
letariusz tódzkl nie zadowoli się nią, po­

nieważ jego stopa życiowa nie oddal) się 
znacznie od obecnej nędzy. 

Dlatego wysunięto postulat zdrowe­
go rozsądku: „podwyższyć zarobki wza 
mian za zwiększanie wydajności". Jeżeli 
do tego wniosku doprowadzi robotnika 
przemyślenie obecnego strejku, to o 
chwili obecne) możnaby powiedzieć iż 
sprawdza się powiedzenie „im gorzej — 
tem lepiej". 

„Im gorzej — tem lepłer* Jest zda­
niem naszem także z innego względu. 
Paradoksalna sytuacja być może skłoni 
także fabrykantów łódzkich do przemy* 
ślenla Istotnego sensu strejku. Koniecz­
ność poddawania się operacji „przewła­
szczenia" dochodu wtedy gdy jest on 
problematyczny doprowadzi być może 
do otrzeźwienia. 

Jak zaznaczono na tych famach — w 
grę wchodzą nie dwa czynniki, robotnk 
I fabrykant, ale także 1 trzeci — konsu­
ment wyrobów włókienniczych. On iest 
wszak dostarczycielem dochodu, o który 
toczy się obecnie walka między robotni­
kiem a fabrykantem. On też musi być 
pociągnięty do operacji „przewłaszcza­
nia" dochodu. 

W obecnych warunkach renta konsu­
menta tekstyliów na naszym rynku we­
wnętrznym wzrasta niemal stale. Renta 
ta ma oczywiście swój odpowiednik w 
nierentowności produkcji włókienniczej 
1 w nędzy włókniarza. 

W obecnym układzie rynku zbytu na­
wet zwiększenie wydajności pracy włó­
kniarza prawdopodobnie wypadłoby na 
korzyść owe] renty konsumenta. Dla ró­
wnowagi sił gospodarczych należy ja 
zatrzymać . Tutaj Zadanie do wypełnie­
nia Jest po stronie fabrykanta. Każdy 
wie — Jak Je spełnić. Przyjęła się dla te­
go zdania nazwa ORGANIZACJI RYN­
KU ZBYTU. Dotąd brakło woli i umieję­
tności dla jego wypełnenla. Być może, 
że fabrykant przekonawszy się, że — 
wbrew wszelkim teoriom — strejk zgło­
dniałego robotnika odnosi sukcesy na­
wet wtedy, gdy zyski z produkcji opada­
ją zrozumie nareszcie, że rozwiązanie 
problemów aktualnych włókiennictwa 
przynieść może tylko zawisła od niego 
WALORYZACJA WSPÓLNEGO PRO­
DUKTU FABRYKANTA I ROBOTNIKA 
— WALORYZACJA TOWARU WŁÓ­
KIENNICZEGO. Dr. A. Z. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 18 października 1928. 
GOTÓWKA: Dolary 8.S8.25. CZEKI: Lor-

dyn 43.24.50, Nowy Jork 8.90, Paryż 34.83. Pra-
ga 26.42, Szwajcaria 171.61, Włochy 46.72, Mar­
ka niemiecka 212.40. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 134.50, Bank Handlowy 

120, Bank Polski 176.75. 176 50, Bank Zachodni 
32.50, Elektrownia w Dąbrowic 88, Siła i Świa­
tło 131, 130, Gosławice 53, Cukier 54, 53, Węgiel 
101.50, Małopolski 27, Cegielski 44, Lilpop 38, 
38.25, Modrzejów 37, 36.75, Norblin 220, Ostro­
wieckie Serja B. I. 115, 114, Starachowice 47.50. 
Zieleniewski 140, 145, Zawiercie 21, 21.75. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 99.75, 100.50, 5-. mc. konwersyj­
na 67, 5-proc. kolejowa 6Jj 60 75, Dolarowa 
85.50. Kolejowa 103, 4 i pół proc. listy zastaw­
ne ziemskie zł. 48.75, 48.50, 5-proc. m. Warsza­
wy zl. 54.75, 8-proc. m. Warszawy zł. 68.50, 
68 75. 68.10, Pożyczka inwestycyjna 119.50, 120-
119.75. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 17 października. Bawełna egipska. 

Zamkniecie: styczeń 17.78, marzec 17.98, maj 
18.09, lipiec 18.17. wrzesień 17.56, listopad 17.68. 

Nowy Orlean. 17 października. Bawełna a-
merykańska. Zamknięcie: styczeń 1924—25, 
marzec 19.13—18, maj 19.04—06, lipiec 1890, 
październik 19.20, grudzień 19.22—26, loco 19-32 

Nowy Jork, 17 października. Bawełna ame­
rykańska. Otwarcie: styczeń 19.46—48, marzec 
19.38-^39. maj 1923—25, lipiec 19.09—11, paź­
dziernik 19.60—62. grudzień 19.48—50. Środek: 
(w nawias, środek drugi): styczeń 19.55 (19.56), 
marzec 19.37 (19 47), maj 19.24 (19.34), lipiec 
19.10 (19.08), październik 19.62 (19.64), grudzień 
19.48 (19.58). Tendencja stalą. Zamkniecie, 
styczeń 19,85—86. luty 19.79, marzec 19.75—78. 
kwiecień 19.68, maj 19.64—65, czerwiec 19 55. 
lipiec 19.46—49, październik 19.95—97, listopad 
19.82, grudzień 19.83—86, loco 2020. Tendencji! 
stała. 

S K Ł A D 
żelaza, galanterji, sprzętów 
kuchennych, w większem 
mieście powlatowem Wiel­
kopolski z powodu zmiany 

stosunków, korzystnie 
s p r z e d a m 

za gotówką. 
Zgłoszenia pod .Żelazo" do 

administracji .Republiki* 

Ogłoszenie. 
Na podstawie art 3-go Ustawy t dnia 19-go 

maja 1920 roku o obo wiązko we ra ubezpieczeniu 
na wypadek choroby (Dr U. R. P. Nr. 44 por. 
272) Kasa Chorych ra. Łodzi wzywa wszystkich 
pracodawców do niezwłocznego ubezpieczenia 
pracowników, zajmujących stanowiska dyrekto­
rów, prokurentów i 1 p., którzy z powodu nie­
właściwego interpretowania art 4-go wspomnia­
nej Ustawy, dotychczas zgłoszeni nie zostali. 

Osoby bezpośrednio zastępujące właścicieli 
przedsiębiorstw przemysłowych lub handlowych, 
jak dyrektorowie naczelni lub dyrektorowie pro­
kurenci, jakkolwiek podlegają zwolnienia od obo­
wiązku ubezpieczenia na wypadek choroby w 
myśl art. 4-go, to jednak winny one chęć ko­
rzystania z tego prawa ujawnić przez złożenie 
podania z dołączeniem dokumentów, uzasadnia­
jących prawo do żądania zwolnienia. 

Osoby, które nłe uczyniły zadość powyższym 
wymaganiom, ubezpieczane bedą przymusowo od 
daty podanej w niniejszem ogłoszenia. 
Łódź, dnia 19 października 1928 r. 

KASA CHORYCH ra. ŁODZI. 
(—) Dr. Samborski, dyrektor. 

(—) F. Kałużyński, przewodn. żarz. 

P o t r z e b n i 

•siirdsta. zetem iiUilua (uB) 
Zgłaszać sie W. SZ^EITZER. Piotrkowska 114. 

Potrzebny 

i i i ? l i i i 
do niciarni w jednem z państw 
ościennych. Oferty z referen­
cjami St Przedborski i S-ka 
Warszawa. Marszałkowska 25 

Lekarz-Łeai/sia 

f. Mmi 
myjmme w lecz» 
nlry pizy ul Pioti. 

kowskiei 2H 
odziennie o i yodg, 

2—7 wiec« 

NAJWICKSZijL zaletą 
mydła Sunlajt jest ab­

solutna czystość. Wypłaca 
się 20,000 zł. każdemu, 
który mógłby znaleść w 
niem jakiekolwiek braki. 
Bezkonkurencyjnie pierze 
jedynie mydło Sunlajt, 
gdyż nawet w twardej 
wodzie wytwarza obfita 
mydliny. 

Mydło Sunlajt jest również 
używanem do wszelkich 
porządków domowych. 

Łerer Brothers Limited, Anglja. 
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Fabryka maszyn włókienniczych 
POSZUKUJE ZDOLNEGO, MŁODSZEGO 

TECHNIKA 
Oferty »ub. .Technik" 

mm; 

iw 
Miliony 'ożywała Meridiol bo fest on 
najskuteczniejszym środkiem do pielę­
gnowania 1 nacierania ciaia. nadaje sity 
1 tężyzny, wzmacnia nerwy i organizm. 
Buteleczka 2 at. oddają dróg. i apteki 

tub Lab. Mcridiol KróL Huta. 

Dr. med. 

I. Fajwlewicz 
przeprowadził sit na 

ul. Cegielniana 19 
(róg Zachodnie]) telefon 17-61, 

najchętniej obeznany z radiotechniką do 
prywatnego samochodu 
POSZUKIWANY. 

Oferty sub 3003 

KsiążKi 
polska beletrystykę, encyklopedie, dzie­
ła klasyczne w językach: polskim, rosy] 

skim i niemieckim 

KmuieL. łowni Piotrliowska 17 
0 podwórze, 1 weiście, prawa oficyna, 

mieszkania 35. 

H u l a okazja! 
Dwie maszyny do pisania „Undcrwood" 

w doskonałym stanie 

otozy in e do n rzef lan ia W zaraz. 
Kilińskiego 93 m. 7, 3—5 po poł. 

Inżyn er radiowy 
z długoletnią praktyką 

POSZUKUJE p o s a d y 
Oferty sub. „Inżynier radiowy* podać 

do adm. .U. Republiki". 

Radiola 
Piotrkowska 88 

telefon 5-34. 
Rad oaparaty 

i części. 
Najtańsze źródło. 

Dogodne warunki kupna. 

19.X 1 9 2 8 :NŚ 239 

Tajemnica zdobycia świeżej i pięknej cery. 
Dbaicie o świętą i piękną eeręl Wybieralcie ra szczególną starannością 
środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko elektowne 

skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze, 
Po długoletnich badaniach udało się chemikom BERLIŃSKIEGO 

LABORATURJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę młodej i pięk­
nej twarzy o cudownie świeżej cerze, tryskającej zdrowiem i młodością. 

PŁYN SlMI Beri, Labor. Kosmet., ostatni tego rodzaju wynalazek 
w dziedzinie kosmetyki, otrzymany za pomocą specjalnej nowej me tody 
usuwa po krótkicm użyciu wszelkie nieczystości skóry: wągry, 
fałdy, zmarszczki i nienaturalne zaczerwienienia skóry, nada­
jąc jej kwitnący i młodociany wygląd. 

P Ł Y F L S L M L ułatwia cyrkulację krwi, wchłania'ąc zu 
żytc soki powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek 
podskórnych. 

P Ł Y I I S L M L nadaie soczystości suchej cerze i odtłusz­
cza cerę lśniącą, przyczem jest absolutnie nieszkodliwy, jak 
to stwierdzili specjaliści. 

Do nabycia w składach aptecznych i perfumeriach, 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. Żądać tylko SIMI 
Berlińskiego Laboratorium Kosmetycznego. 

Wyłączna sprzedaż na Polskę „PROTON", Warszawa, ul, Św. Stanisława 9/11, 

JL 

UWAGA: 

LECZNICA PIERWSZORZED-
NY manicure I zło 
ty w zakładzie fry 
zjerskim. ul. Piotr­
kowska 60. 30 

lekarzy specjalistów I gabinet denty­
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294. teł. 22-89 
(przy przystanku tramw pabianic-1 MAAl LAT 33, Je-
kich) przyjmuje chorych w choro- stem przystojna, 
bach w.sz\!,tkich specjalności od g Inteligentna, ele-
lu rano do 7-ci po poł Szczepienie gancka, pragnę po-
ospy. attalizY (moczu. kalu. Krwi. znać człowieka do 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen. Elektryzacja. Zcby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

1 mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po P 

lat 55. zamożnego, 
eleganckiego, bar­
dzo kulturalnego. 
Oferty „Noja" w 
„Republice". 

D * MED. 

SicMalista chorób 
Skórnych I wene-
RVC7TIYCH i włisów 
Gabinet ROnlgena 

śwtatlo-lecz nczy. 

oJioirliowsKalu 
rog bwungieiicKiej 

TEL. 29-45. 
Przyjmuje, oo 8-2 
<-3 Ola pań ou-
dzielna poczekalni 

i d '-*> o t v 

DOKTÓR 

Choroby skórne 
w e n . r y c t n e I 

m o c z o p l c l o w e 
GdańsKa 42. 

godz. .przyjęć od 
8.30-10.30, 1—2.40 

i 8 - 9 w. 

Dr. med. 

Or GrasgliH 
Choroby skórne. 

i weneryczne 
Instytut Kóntgcn 
lecznczy i świat-

Icc/niczy. 
Lampa kwarcowa 
ALTU KOITI SZKI 27 4 

Tei 61-78 

choroby wewnętrz­
ne i dzieci, 

PiotrKowsKa 6. 
telefon 41-95. 

przyjmuje od 8—11 
i 4 - 6 . 

Doktór 

MM 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

iotrkowiki 9 9 . 
TEL. 44-92 

przyjmuje od 12—4 
popoł i 8—9 wiec* 
wniedziele i święta 

od 10—2, 

P 

DR. MED. 

Klinger 
Choroby wenery­
czne, skórne I wło­
sów — leczenie 
lampa kwarcowa. 
ANDRZEJA Nr. 2 

Tel. 32-28. 
POWRÓCIŁ. 

Godziny przyjęć-
od 1.30 -2.30 dla 
Pań. od 6—8 dla 
Panów. W niedzie­

le i święta od 
10-12. 

ZAWIADOMIENIE 
Burberry Llniltcd. 
S ł o w a „Buiberry*' i 
„Burberrys 4' w n i e ­
s i o n e s a d o r e j e ­
s t r ó w , j a k o m a r k i 
f a b r y c z n e , a b y o-
z n a c z y ć n i e m i t o ­
w a r y i u b r a n i a w y ­
r a b i a n e p r z e z f i r ­
m ę „Burberrys LI 

Kupno i 
s p r z e d a : 

NIANIA w średnim LEKARZ poszuku-
wicku poszukiwa- je pokoju umcblo-
na do półtorarocz- wanego z telefo-
ncj dziewczynki, nem na gabinet, c-
Zglaszać się: Cc- wentualnic z poczc 

OBRE biurko u-'sielniana Nr. 33. kalnią. Oferty „Lc-
żywane kupię. Tel. Rozcncwajg Swia- karz". 
39-67. 19 dectwa pożądane. 

. I 20 
BIŻUTtRJE k u p u -

_ 3 POKOJE z kuch-
. K. i . e W wartość INKASENT -Akwi- w ^ o d , k o f f i ^ w ^ 

mlted* w Londy- p | a C c . Solidne trak zytor z dobremi re ^°^'U°nu°^ 
n e We wszyst-, t 0 wanle. ..Precyz- ferencjaml I pore- nm^'\Zu„£ 
k ch wypadkach, j a . . , piotrkowska czcnlem. otrzyma 0 św etlenicm 
kiedy nazwą tą o-, 123. 1 stałe zajęcie. Ofer- " L m . oswttieniem 
znaczą się wyroby.1 ' ty kierować: _ do ods tąpienia O-
nlę pochodzące z SAMOCHÓD - ka- skrzynka poczto- tCTJ* » ™ ' W 

fabfykacjl albo do- r e t k a marki Ford wa Nr. 188, Lódż. ..Kcpublice • 
stawy „Buiberrys dwudrzwiowa, w • , -
Limited* wdrożo- doskonałym stanie POTRZEBNI cliło- POKÓI dla skrom 
ne będzie postępo- okazyjnie do sprzc P<=y do warsztatu n e j p a n i i | U D p a n a i 

wanle karne z po- dania. — Obejrzeć stohrskiego do 19 ̂  z a r a z d o w y n a . 
wodu nadużycia, można w godz. 10- lat. Zgłosić sie: ul. J e c i a _ M o ż e o y ć 

względnie nieucz- 12 | 5-7. Inż. E. K. Juliusza 4, stolar- z umeblowaniem, 
elwej konkurencji. Doering. ul. Koper-nia. | Wiadomość: ulica 
Na życzenie wysy- n |ka 58 tel. 8-64. , Zielona 48. front.! 

UDZIELAM lekcji 
polskiego, języka, 
literatury, historji, 
poprawiam wymo­
wę. Zastać można 
od 2—4, Jabłonko­
wa, Zachodnia 36, 
1 p„ fr. 17 

STUDENT — od­
powiedzialny kore­
petytor udziela le­
kcji w zakresie 8 
klas. Gdańska 46 
—12. 21 

H I I C H AL T F R P N . ZAGUBIONO do-, BUCHALTER Po- M t o i s a m o 4 c , N . l dakowlec. prowa- 2 1 5 7 6 d 

?y h 'miesięcznie0 Dyr.. Koleje 

t^ 1^^^ u-s 
se. Pomoc w zale-
Klośclach. — Prze-
jazd 40 m. IS, III ZAGINAŁ 
wejście. 

się. 

weksel 
21 na sumę zł. 89, t 

wystawienia NL 
MADLMOlSELLE Ryszelawsklego. 

Marie enseigne an- na zlecenie Z c-
glals francais alle- tlngcra.pt. 25. III. 
mand. Traugutta 2 1929. Weksel po-
I j r 30 wyższy unleważ-

. niam. Deresz, Ko-
BALETU SZKOLĄ l c i " a , 
p o d ™ r „ ° W V L t ZAGUBIONE zo­

stały 2 weksle. 1 
wystawienia M. 
Cyzlika. na zlece­
nie J. Rafatowicza, 

Z. 100. płatne: 
2 stycznia 29 r_ 2 
lutego 29 r. Niniej­
sze weksle unie­
ważniam I ostrze-

twem Jerzego iau 
rydzkiego przyj­
muje zapisy pań I 

_ . , _ . , ' „ , . . , . :panów oraz dzieci 
RUTYNOWANA 1 ^ l a t 6 ^ i u d o B 

nauczycielka wzno k o m p | e t u t a n c o w

 n o 

wiła lekcje gry for klasycznych I cha-
tepianowej. Spec. rakterystycznych 
początkującym La- o d g o d z 5_ej d o 7 

skawe oferty sub w l e c z W j a d o m o ś ć 
POSZUKUJĘ ko- fl piętro, pr. drzwi łamy adresy tych 

firm, które posia- FORTEPIAN zna- respondentke w ję- z a s , a c między 2— 
dają na składzie n e j fabryki zagra- , f r , a n c " s k ' m 4-tą. 
wyroby „Bnrber- „icznej. prawie nie "a P ó ' dnia/ Oferty 

rys Limited*'. używany, jest do s « b -K- 1 

,,H. S." 

20 

'Lódż. ul. Skwero­
wa 

przed 
ciem Ich. 
g a m naby-

21 

Burberrys Limited, sprzedania Wscho- _ 
Golden Square, dnia 65, mieszka- DŁUGOLETNIA 
London, W. I. nie 6. 21 pracowniczka 

ODSTĄPIĘ 2 po-
I koje z "kuchnią w 

po- śródmieściu. Ofer-
_ szukujc zajęcia w ty pod „śródmieś-

. OKAZYJNIE do charaktorzc porno- cic" do niniejszego 
sprzedania kocioł c n i ° y buchaltera, pisma. 
„Srrebla", mało u- kasjerki, względnie 1 

'zywany. oerialny. biuralistki. - Oferty SUBLOKATORA 
Prasa hydrauliczna sub,..I. L." do adm. (bezdzietną rodzl-
do 600 Atm. Prze- niniejszego pisma, nę) na duży fron-
dzalnia i Wykon- , 2 1 towy pokój w śród 
czalnia lnu. Dzwo- ^ — ^ ^ , ^ ^ 1 mieściu, z używal-

i nić 08-99. 21 J^BHMBHBKS nością kuchni przyj 
" mę. Warunek: ko­

morne za roK. O-
ferty sub „Rok". 

STENOGRAFJI | ANDRZEJEWSKI 
wyucza l|stownle, HEBRAJSKIEGO IjóZEF zgubił do­

wód osobisty oraz 
re-

Lódż , 
Ql. Piotrkowi u 37. 
Zakład plecy 
ków 1 kuche.i 
kaflowych., szamoto 
wych, przenośnych 
akże przedsiębior 
stwo robót zduń­

skich, 

l e k i i i - M j i i i 

ilK-I 

CEGŁY 45.000 szt. • 
sprzedam natych­
miast. Oferty z po-
daniem ceny skta- KTO z uczynnej P 0 K 0 J p r l ! e j i 5 C | 0 . 
dać do „Republiki" inteligencji odnaj- w y z u ż y w a | n ( > ś c i ą 

pod „Cegły". mie pokój samo- k u c h n | d o o d n a j 

dz.elny ojcu rodzi- d a K o n s t a n t y n o w . 
PIEC - szamotowy ny z 3-ch osób — s k a 7 5 H 

tanio sprzedam. Pu nauczycielowi pry-
sta 29 m. 3. walnemu, niema-

jącemu gdzie pra- DWA pokoje ume-
cować z powodu blowane- słoneczne 
braku mieszkania, ewentualnie z uży 
za opłatą mieslęcz walnośclą kuchni 
ną zdołu. Łaskawe odnajmę. Nowotar-
oferty w adminU gowa 5. m. 10, go-

CHLOPIEC na po- stracji „Republiki" dżina 3—5. 17 
syłki może się zgło pod godłem ,JJo- ' 
sić. Biuro Tcchni- bry czyn". 3 POKOJE z kuch-
czno - Handlowe nią poszukuje się. 
Dr. S. Eiger 1 S-ka POKOJU poszuku- Pośrednictwo wy-
Piotrkowska N. 128 ję na pracownię kluczone. Pomor-
Zgłaszać się od 10 sukien w śródmie- ska 76, piekarnia. 

s t a <;y m . a. 
1 Pos,dT' 

najszybciej, najdo­
skonalej Instytut 

Stenograficzny: 
Warszawa, Krucza 
26. (Zaawansowa­
nym wydawnic­
twa). 31 

1 • 1,1 - 1 1 1 '•. 
ANGIELSKIEGO 
konwersacji 1 lite­
ratury udziela ru­
tynowany nauczy­
ciel. Ul. Zielona 16 
m. 2, front, parter, 
od g. 4—6 p. p. 

31 

udziela oraz przy­
gotowuje do kon- poświadczenie 
flrmacjl dyplomo- |Cstrac)l rocz. 1908 
wany nauczyciel w y < j w Lodzi. 21 
szkól prywatnych. — — 
Lewkowicz, Piotr- BOLESŁAW 
kowska 42. 10 SZMYT zgubił DE-

kumont wolsknwy, 
proszę zwrócić za 
wynagrodzeniem. 

?ozrn. l to • Kielma Nr. 5. ^ | t o c m a l t e | 

SŁOWNIK francu­
sko - polski. Uka­
zał sie pierwszy 
zeszyt słownika s ka 28. 
francusko-polskie -

HERSZ SZMULE. 
WICZ, Lód*. Aleja 

SZEROKIE anricl- I-go Maja 41. Zgu-
skie warsztaty biłem wojskową 
wraz z lokalem książeczkę. 20 
poszukuję do wy-
dzierżawienia S z y - Z q i j B | o n O koło 

ke. Konstantynów- z a P a s o w e wraz z 
» 9 numerem 80386 po-
— między Zgierzem a 

go Prof. Pawła Ka- DLA JAROSZOWI łodzią. Uprasza 
liny. Dalsze zeszy- Mogę leszcze przy S | Q 0 zwrot za wy-
ty wychodzić będą jąć parę osób na nagrodzeniem. Zie-
w odstępach dwu- jarskie obiady od i o n a 9. tel. 38-51. u 

2 do 4 g. Skwero- dozorcy. Ostrzega 
wa 7 m. 2 parter. s | e przed naby­

ciem takowego. 

-12 i od 4—6 PP. ściu. Oferty „Soli­
dna". 

19 

miesięcznych. Ca­
łość składa się z 
dwóch tomów: fran 
cusko - polskiego I 
polsko - francuskie 
go. Każdy tom za­
wierać będzie 6 ze 
szytów 10-arkuszo-
wych. Cena zeszy­
tu Zl. 6. — Do na­
bycia w księgar­
niach. Prospekty 
bezpłatnie. 

100 ZŁOTYCH we­
ksel wystawiony z 
dnia 18 pażdzlerni 
ka 1938 r 
w dniu 3-go lutego 
1929 r.. wystawca 
I. Gladsztajn, płat­
ny Zgierska Nr. 82. 
na zlecenie H. 

3 1 , Wrocławskiego. 

MACIASZCZYK 
„ Jan zgubił książe-

czke wojskową wy 
" daną przez P.K.U. 

w Łodzi. 18 

HUillilllllillllil poszukuje "posady POKOJU umeblo-', 
. . 1 w przedsieblors- wanego poszukuje P O W T O C L U Ł twie budowlanem. przystojny mężczy 

„ , ' _ , , , _ Specjalność prowa zna Łaskawe ofer-PIOTRKOWSKA 51 d z c n i e r o b o t t e r a . t y p o d „s. 99". 20 
tel. 21-23, kotowo - glazuro 

Godz orzv!eć 3—7 wanych. Oferty do CZYNSZ obojętny. uoaz. przy.ęc a d m [ n ^ Z a p ( a c c z a 6 m i e . 
szawianln". 21 slęcy zgóry. Pokój 

- na biuro od zaraz, 
z Of. sub „Express". 

Pierwszorzędna 
iła frnrowa 

PRAKTYKANT 
ładnym charakte­
rem pisma | dobre- 2 POKOJE, stolo-
ml poleceniami po- wy. sypialnia, lad-
szukiwany. Oferty nie umeblowane za 
kierować- Łódz, raz do wynajęcia, 

biegła maszynfst- skrzynka poczto- Cegielniana nr. 26, 
ka, rutynowana bu wa 188. mieszkanie 19. 20 
chalterka przyjmie 
posadę natych- POTRZEBNY o- ELEGANCKO ume 
miast. Oferty sub czeń od zaraz do blowany. stonecz-
„Picrwszorzędna | zakładu fryzjer- ny pokój do wy­
sila 8" do adłnln. skiego. Zawadzka najęcia. Przejazd 
„Republiki". 112. 140 m. 3. 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji fr—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. Telefon Redakcji: 27-24, 36-43. 36 44. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki* 

ce wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zŁ 540, 
za odnoszenie do domn 41 gr., a przesyłką pocz­
towa w kroju zt. 6-50, zagranicę zŁ 10. „Eaprest" 
i „Republika" wraz s odnoszeniem 9.00 złotych. 

OGŁOSZENIA: ZWYCZAJNE: IO ht. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W 1YKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 1-szpalt.) 

NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 c r . za wiersz mil. (n* str. 4-szp.). Zaręcz, i zaślub, po tekście 
10 zl. Zamiejscowe o 50 proc, zagraniczne o 100 P«K. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń ad­
ministracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy — Najmniejsze zl. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

Wydawca: Władysław Polak. Redaktor: Wacław SmólskL W drukarni „Republiki" sp, z ogr. odp. Piotrkowska 49 I 64. 
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